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Dziś — przeważnie pochmurnie, 

możliwość przelotnych opadów 
śniegu. Temp, od 20 do 30 sto­
pni F (—2 do zera C).

Jutro — przeważnie słonecznie, 
temp, około 30 stopni F.

Wschód słońca o godz. 6:43 
rano, zachód o godz. 5:21 wiecz.
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KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 13 lutego — 

Grzegorza i Katarzyny. 
Jutro czwartek, 14 lutego 
— Walentego i Zenona, 
VALENTINE DAY.

Pojutrze piątek, 15 lute­
go — Faustyna i Klaudiusza.
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Zdecydowane Posunięcie Cartera
Ostrzegawcze 

Dzwonią Dzwony
Strasbourg. (UPI) — Roy Jenkins, 

przewodniczący komisji Wspólnego 
Rynku stwierdził, że wzrastająca 
inflacja, powiększający się deficyt w 
wymianie handlowej i malejący 
wzrost dobrobytu spowodują zmiany 
w oddawna ustanowionym układzie 
społeczno-ekonomicznym.

“Stoimy w obliczu załamania się 
układu ekonomicznego i społecznego, 
który stał się podstawą odbudowy 
powojennej Europy. . . . Już od de­
kady dzwonią ostrzegawcze dzwony” 
— mówił Jenkins, kładąc szczególny 
nacisk na załamanie się stabilizacji 
walutowej i wzrost cen ropy naftowej.

“Nasze społeczeństwo zbudowali­
śmy na konsumpcji paliw natural­
nych, a głównie ropy i teraz jest już 
pewnikiem, że jeżeli — póki jeszcze 
jest czas — nie zmienimy naszych 
metod działania — a rok 1980 może 
okazać się naszą ostatnią szansą — 
społeczności naszej grozi przemiesz­
czenie, a w dalszym etapie — zała­
manie się”— mówił Jenkins w swoim 
dorocznym sprawozdaniu złożonym 
w Parlamencie Europejskim.

Swoje posępne proroctwo uzupełnił 
wyliczeniem, w jakim stopniu zmniej­
szył się rozwój ekonomiczny, wzrosło 
bezrobocie i spotęgowała się inflacja 
w ciągu ostatnich kilku Jat.

Sierżant US 
Oskarżył 

Rząd Iranu
Washington (UPI) — Sierżant 

strzelców morskich, Kenneth Kraus 
złożył skargę przeciwko Iranowi, do­
magając się $60 milionów odszkodo­
wania za pogwałcenie jego praw 
podczas ataku “studentów-rewolucjo- 
nistów” na ambasadę US w Tehera­
nie.

Podczas walki jeden z “rewolucjo­
nistów” włożył rewolwer w usta Krau­
sa i pociągnął cyngiel. Na szczęście 
i ku zdziwieniu napastnika broń nie 
była naładowana. Rozwścieczony nie­
powodzeniem Irańczyk zaczął go bić 
i kopać. Inny z “rewolucjonistów” 
oddal do niego strzał, raniąc w twarz. 

Kraus nie pamięta w jaki sposób 
dostał się do szpitala, skąd zresztą 
został porwany do obozu “studen­
tów,” gdzie trzymano go z zawiąza­
nymi oczyma i skutymi rękoma. 
Powiedziano mu, że będzie odpowia­
dał przed sądem za morderstwo, 
zdradę i szkolenie tajnej policji irań­
skiej, znanej jako Savak.

Jego cięmiężyciele poinformowali 
go, że z pewnością zginie. Po serii 
negocjacji dyplomatycznych, 29 lute­
go, 1979 roku Kraus odzyskał wolność 
i w dniu, w którym miała się odbyć 
jego egzekucja wyjechał do USA.

Kraus uważa, że straty psychiczne, 
spowodowane przekonaniem o nad­
chodzącej śmierci i nieludzkim trak­
towaniem wpłynęły na jego życie w 
znacznie większym stopniu niż fizycz­
ne cierpienia.

Kraus domaga się odszkodowania w 
wysokości $20 milionów i nałożenia 
$40-milionowej kary na rząd irański, 
odpowiedzialny za postępowanie 
swoich obywateli. Pozew zostanie 
przekazany władzom Iranu.

Ambasador Wrócił
Madryt (UPI) — Ambasador Max­

imo Cajal, jedyny, który z całego per­
sonelu ambasady hiszpańskiej ocalał 
w czasie ataku policji gwatemalskiej, 
powrócił do Madrytu. Ambasador 
miał opatrunek na lewym ramieniu 
i wyglądał na bardzo zmęczonego. 
Wprost z lotniska odjechał ambulan­
sem do ośrodka Czerwonego Krzyża, 
specjalizującego się w leczeniu popa­
rzeń.

Kontyngent 
“Marines” Płynie 
Do Zat. Perskiej 
Oman, Somalia i Kenia 
Udostępnią Swoje Bazy 
Wojskom U.S.
Washington (UPI) — Prez. Carter 

podjął decyzję wysłania dodatkowych 
czterech okrętów wojennych i 1,800 
strzelców morskich w rejony morza 
Arabskiego, w pobliżu wybrzeży 
Iranu, gdzie stacjonuje część floty wo­
jennej U.S.

Celem wysłania oddziału strzelców 
wraz z pełnym wyposażeniem, w które 
wchodzą helikoptery, amfibie, cyster­
ny i pojazdy atakujące, jest wzmoc­
nienie pozycji amerykańskich na 
Środkowym Wschodzie i przygotowa­
nie się na ewentualny atak Sowietów 
na Iran.

Przedstawiciele Dept. Stanu do­
nieśli, że wzdłuż północno-zachodniej 
granicy Iranu zaobserwowano wzmo­
żone ruchy wojsk ZSRR — podobnie 
jak przed inwazją Afganistanu.

Rzecznik prasowy Białego Domu, 
Jody Powell podkreślił, że obecność 
strzelców morskich w Zatoce Per­
skiej nie ma nic wspólnego z kryzy­
sem irańskim i nie jest obliczona na 
zastraszenie władz tego kraju w przy­
padku przeciągania się negocjacji w 
sprawie uwolnienia zakładników. Cho­
dzi jedynie o przygotowanie się na 
obronę Zatoki Perskiej w razie 
ataku Sowietów.

Cztery okręty wojenne opuściły Wy­
brzeże Zachodnie, skierowały się na

(Ciąg dalszy ha str. 6-ei)

Obozy 
Koncentracyjne 

w Argentynie
Londyn (UPI) — W raporcie opubli­

kowanym przez Amnesty Internation­
al, niezależną organizację brortiącą 
praw ludzkich, a w szczególności wię­
źniów politycznych, zawarte są mro­
żące krew w żyłach szczegóły.

Dwóch byłych więźniów argentyń­
skich obozów koncentracyjnych okre­
śliło więzienia w Argentynie jako 
“domy grozy i makabry” i stwier­
dziło, że w obozach setki kobiet i 
mężczyzn torturowanych jest przy 
użyciu sztychów, wywołujących 
wstrząsy elektryczne.

Jeżeli torturowanym jest Zyd, zmu­
sza się go do klęczenia w czasie 
tortur przed portretami Hitlera lub 
Mussoliniego. Więźniowie skazani na 
“ostateczne rozstrzygnięcie” pozba­
wiani są przytomności i zrzucani z sa­
molotów do morza.

W więzieniach znajdują się tzw. 
“operacyjne teatry” czyli izby tortur. 
W tych izbach, nagich i skutych kaj­
danami więźniów “zmiękcza się” 
przypomocy szoków elektrycznych 
odpowiednio wzmacnianych. Tortu­
ry takie trwają niekiedy godzinami.

Zeznania powyższe złożyli dwaj 
więźniowie 29-letni działacz związków 
zawodowych Oscar Alfredo Gonzales 
i 22-letni przywódca studencki Horacio 
Guillermo, którym udało się uciec 
z transportu, którym wieziono 
ich na śledztwo.

Amnesty International stwierdza 
całym swoim autorytetem, że złożone 
przez nich zeznania były przez kilka 
miesięcy sprawdzane i zostały w pełni 
potwierdzone.

Zderzenie Pociągów
Lodi, Kalif. (UPI) — Na zwrotni­

cy w pobliżu miejscowości Lodi do­
szło do czołowego zderzenia dwóch 
pocągów.

Dwie lokomotywy i cztery wago­
ny uległy zniszczeniu.

Ofiar w ludziach nie było.

ł ___
U KWlSt
R-

Góry Stołowe na skraju Kotliny Kłodzkiej w wojewódz­
twie wrocławskim w szacie zimowej.

Sukcesy 
Powstańców 

w Afganistanie 
Washington (UPI) — Powstańcy 

muzułmańscy w Afganistanie ze­
strzelili helikopter sowiecki, dopro­
wadzając do śmierci jego załogi i 
zniszczyli pas startowy na lotnisku 
w Jalalbadzie. Złe warunki atmosfe­
ryczne i wzmagające się ataki po­
wstańców powstrzymują Sowietów 
przed ruchami w głąb kraju.

Wywiad amerykański doniósł, że 
wojska ZSRR znalazły się w tak nie­
sprzyjającej sytuacji, że nawet gdyby 
chciały, nie mogłyby wycofać się w 
najbliższej przyszłości.

Sowieci przebywają głównie w Ka­
bulu i na pasie prowadzącym z ZSRR 
do Afganistanu. CIA uważa, że dla 
opanowania kraju musieliby podwoić 
liczbę swoich oddziałów.

Znaczne zgrupowania wojsk za­
obserwowano wzdłuż wschodniej gra­
nicy. Nie wiadomo jednakże czy So­
wieci planują wypady na stronę paki­
stańską, czy pragną jedynie zamknąć 
przejście afgańskim powstańcom, 
szukającym schronienia w Pakista­
nie. Większe zaniepokojenie wzbudza 
powiększanie liczby oddziałów na 
północno-wschodniej granicy z Ira­
nem.

Ruchy Sowietów w poważnym stop­
niu ograniczane są przez ataki mu­
zułmanów, którzy w prowincji Nang- 
harhar zabrali do niewoli 60 żołnierzy 
afgańskich pod przywództwem rosyj­
skich “doradców” wojskowych, zdo­
byli 150 karabinów maszynowych i 
broń przeciwlotniczą.

Powstańcy zniszczyli kilka mostów 
zamknęli drogę łączącą Kabul z gra­
nicą ZSRR.

Policja Aresztowała 
60 Handlarzy 
Narkotyków

Nowy York (UPI) — Specjalny od­
dział policji dokonał aresztowania 60 
osób powiązanych z zakrojonym na 
szeroką skalę handlem narkotykami.

Siedziby handlarzy znajdowały się 
we wschodniej części Manhattanu, w 
opuszczonych budynkach, na ulicach 
zawalonych śmieciami. Od dwóch 
tygodni wywiadowcy obserwowali 
osoby przyjeżdżające tam.

Agenci tajnej policji kilkakrotnie 
dokonali zakupu narkotyków, aby 
zebrać dowody i poznać zwyczaje 
sprzedawców.

Policja przybyła w momencie 
wzmożonych transakcji. Znaleziono nie 
tylko marihuanę i kokainę, ale także 
broń palną.

Carter Żąda Budowy 
Stałego Śmietniska 

Nuklearnego
Washington (UPI) — Prez. Carter 

zwrócił się do Kongresu z prośbą 
o przyznanie mu prawa do zakupu 
terenu na stale śmietnisko nuklearne.

Carter nosi się z zamiarem kupna 
jednego z 11 obszarów położonych 
w Newadzie, Washingtonie, Missis­
sippi, Lousianie i Texasie. Jedno­
cześnie prezydent powiadomił Kon­
gres o zamiarze wstrzymania kontro­
wersyjnego programu palenia nukle­
arnych odpadków militarnych, prze­
prowadzanego w kopalni soli w pobli­
żu Carlsbad, N.M.

Rozbudowa tego programu pochło­
nęła dotychczas $90 milionów. Być 
może, że właśnie ten teren, ze względu 
na włożone w jego rozwój fundusze, 
zostanie wybrany na stałe śmietnisko.

Źródła poinformowane donoszą o 
planach zatopienia szybów, wartości 
od $150 do $200 milionów każdy, w pię­
ciu kandydujących na śmietnisko te­
renach, dla określenia, które z nich 
najlepiej pochłania radioaktywne od­
padki.

Dodatkowo, prezydent powiadomił 
Kongres o planach budowy oddalo­
nego od reaktorów atomowych basenu- 
magazynu, aby dotychczas praktyko­
wanym zwyczajem, nie dopuścić do 
nadmiernego nagromadzenia radio­
aktywnych odpadków, wokół siłowni 
atomowych.

Za przetrzymywanie odpadków, z 
których, po przeróbce, można uzyskać 
plutonium i inne wartościowe izotopy 
w rządowym “magazynie’, firmy będą 
musialy płacić.

Khomeini Poucza 
Breżniewa

Teheran. (UPI) — W odpowiedzi 
na depeszę gratulacyjną Leonida 
Breżniewa przysłaną z okazji pier­
wszej rocznicy “islamskiej rewolu­
cji” w Iranie, ayatollah Khomeini 
sprecyzował następujące pouczenie 
dla międzynarodowego terrorysty na 
Kremlu:

“Dając wyraz naszej uwadze i 
zainteresowaniom narodem sowiec­
kim — wyrażamy nadzieję, że pokój 
światowy oparty będzie na zasadzie 
niepodległości narodów, nie miesza­
nia się w sprawy innych państw i 
poszanowania zasad zachowania in­
tegralności terytorialnej poszczegól­
nych krajów. Jakakolwiek agresja 
przeciwko krajom Trzeciego Świata 
i krajom islamskim, szczególnie w 
tym rejonie, jest sprzeczna z nor­
mami, które tworzą właściwą pod­
stawę dla układów między naroda­
mi”.

Dziś Konferencja 
Prasowa 

Cartera w T.V.
Washington (UPI) — Dzisiaj o 

godzinie 7 wiecz. czasu chicago- 
skiego stacje telewizyjne nadadzą 
transmisję z konferencji prasowej 
prez. Cartera.

Tematem konfrencji będzie poli­
tyka zagraniczna rządu i plany 
rozwiązania kryzysów na Środko­
wym Wschodzie.

Flota USA 
Obroni Szlaki 

Naftowe
Singapure. (UPI) — Admirał Ro­

bert Long, dowódca amerykańskich 
sił zbrojnych w rejonie Pacyfiku i 
oceanu Indyjskiego, przemawiając w 
czasie trzydniowej konferencji amba­
sadorów amerykańskich i dygnitarzy 
washingtońskich, powiedział, że flota 
wojenna USA jest w trakcie takiej 
reorganizacji, która na długą metę 
pozwoli bronić szlaków naftowych z 
Bliskiego Wschodu.

“Przewiduję, że w nadchodzącej 
przyszłości sytuacja na Bliskim 
Wschodzie i w rejonie oceanu Indyj­
skiego wymagać będzie zwiększenie 
zbrojnej obecności Stanów Zjednoczo­
nych” — mówił admirał.

Dodał on, że flotylla wojennnych 
jednostek o napędzie nuklearnym jest 
w trakcie przesuwania z Atlantyku 
w rejon zapalny.

“Zamierzamy tu pozostać dla obro­
ny naszych żywotnych interesów i ży­
wotnych interesów naszych sprzymie­
rzeńców” — mówił admirał.

Z uznaniem ocenił on współpracę 
Singaporu oraz innych państw człon­
kowskich Związku Narodów Azji Po­
łudniowo-Wschodniej z flotą Stanów 
Zjednoczonych, a w szczególności za 
dopuszczenie przez Singapur lotnis­
kowca USS “Coral Sea” do współ­
działania w kontrolowaniu cieśniny 
Malacca, przez którą przepływają 
okręty z Pacyfiku na ocean Indyjski. 
Admirał Long, któremu podlegają 
wszystkie siły zbrojne USA od zachod­
nich wybrzeży Stanów Zjednoczonych 
aż po wschodnie wybrzeża Afryki, 
pochwalił także Indonezję, kontrolu­
jącą inne ważne szlaki morskie, wio­
dące na ocean Indyjski, za życzliwe 
współdziałanie i “znakomitą współ­
pracę”.

Admirał powiedział, że najważniej­
szym w tej chwili problemem jest 
sprawa baz, która jest negocjowana 
z kilkoma państwami. Na innym miej­
scu podajemy wiadomość, że Kenia, 
Oman i Somalia już zgodziły się udo­
stępnić bazy na swoim terytorium 
siłom zbrojnym US, a rokowania z 
innymi państwami są bliskie finaliza- 
cji-

Wystąpienie admirała Longa po­
przedziła wypowiedź Richarda Hol­
brooke, podsekretarza stanu d/s Azji 
i Pacyfiku, który kategorycznie 
stwierdził: “Ameryka zakończyła 
swój okres płynięcia z prądem, szcze­
gólnie w tej części świata. Nasze 
zdecydowane poparcie dla Azjatów 
stanie się kamieniem węgielnym na­
szej polityki”.

Matka i Córka
Londyn (DP) — Dwie nieujawnione 

z nazwiska Polki — 58-letnia matka i 
29-letnia córka — zostały przed są­
dem w Malmoe postawione w stan 
oskarżenia o szpiegostwo, które pole­
gało na zbieraniu informacji o pol­
skich uchodźcach i dostarczaniu , ich 
tamtejszemu konsulatowi PRL. Star­
sza kobieta przyznała się do winy, 
ale córka twierdzi, że jest niewinna. 
Sprawa odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych. Wyroku jeszcze nie 
ogłoszono.

W listopadzie ub. r. około 20 mło­
dych Polaków aresztowano w Szwecji 
pod zarzutem szpiegostwa. Wszyscy 
zostali wysiedleni bez stawiania przed 
sądem.

Dywersyjnej 
Autostrady 
Nie Będzie

“Reżym Skapitulował” 
Pisze Warszawski 
Korespondent NYT

Warszawa. (NYT-KW) — Zdrowy 
rozsądek wziął górę. Władze PRL 
pojęły nastroje społeczeństwa i zgo­
dziły się na zmianę planów budowy 
dywersyjnej trasy szybkiego ruchu 
kołowego w bezpośrednim sąsiedz­
twie klasztoru Jasnogórskiego. Być 
może, że określenie warszawskiego 
korespondenta NYT: “reżym skapi­
tulował” jest nieco przesadne, ważne , 
jest natomiast, że władze PRL ustą­
piły wobec protestów Hierarchii ko­
ścielnej, niezależnych ośrodków pol­
skich, polskich środowisk i organiza­
cji emigracyjnych, zagranicznych 
działaczy, ustawodawców amerykań­
skich i milionów wiernych, zaniepo­
kojonych do głębi dywersyjnym pla­
nem utrudnienia dostępu milionom 
pielgrzymom do najświętszego pol­
skiego Sanktuarium.

Zdrowy rozsądek wziął górę. Wspo­
mniany korespodent NYT powołując 
się na komunikat agencji prasowej 
PAP donosi, że w piątek (8 lutego) 
osiągnięto porozumienie i że dwie 
komisje: jedna z ramienia Episko­
patu, druga z ramienia władz pań­
stwowych — zdecydowały porzucenie 
planów wybudowania tunelu na skrzy­
żowaniu Alei Najświętszej Marii Pan­
ny oraz ulic Pułaskiego i Starucha. 
Ustalono, że w okresie pielgrzymek 
boczne ulice, przecinające Aleję Naj­
świętszej Marii Panny, będą zamy­
kane dla ruchu kołowego i że na ca­
łej trasie zaistalowane zostaną spe­
cjalne światła kontroli ruchu.

Ponadto zaplanowano trasę objaz­
dową dla usprawnienia ruchu kołowe­
go, która przebiegać będzie w odle- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Gromyko 
Nie Przekonał 
Pani Gandhi

New Delhi. (UPI) — Wprawdzie 
sowiecki minister spraw zagranicz­
nych Andrei Gromyko wytoczył całą 
baterię znanych sowieckich kłamstw, 
wprawdzie użył wszelkich możliwych 
straszaków “imperialistycznych”, ze 
straszakiem amerykańskim “zagra­
żającym bezpieczeństwu i niepodle­
głości państw Bliskiego Wschodu i 
Azji południowej” włącznie, ale pre­
miera Indii, pani Indiri Gandhi prze­
konać nie zdołał.

Pani Gandhi potwierdziła swoje po­
przednio sformułowane stanowisko, 
że wojska sowieckie muszą opuścić 
Afganistan. Nie uległa pokusom do­
zbrojenia Indii w broń sowiecką, jak­
kolwiek sprawa dostaw zbrojeniowych 
z ZSRR będzie przedmiotem specjal­
nych rokowań w marcu, ale podtrzy­
mała stwierdzenie zawarte w umo­
wie z prezydentem Francji Valerym 
Giscard d’Estaing z dnia 27 stycznia, 
że zbrojne mieszanie się w wewnę­
trzne sprawy innego państwa “jest 
nie do przyjęcia”.

Retoryczne “tokowanie” Gromyki 
nie spełniło jego nadziei: rząd Indii 
nie wierzy w argumenty sowieckie, 
że napaść sowiecka na Afganistan 
nastąpiła na prośbę rządu afgańskie- 
go, zagrożonego rzekomo przez “im­
perializm” amerykański.

“Marines” i Dolar
Londyn. (UPI) — Wiadomość o de­

cyzji prezydenta Cartera wysłania na 
morze Arabskie uderzeniowego bata­
lionu piechoty morskiej spowodowała 
“korkociąg” w notowaniach kursu do­
lara. Kurs ten obniżył się na wszy­
stkich giełdach europejskich, wzrósł 
na giełdach azjatyckich.
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0 ZNP w Telewizji 
NBC (Kanał 5)

W dniu 16 lutego stacja telewizyjna 
WMAQ-TV (NBC, kanał 5) nada prog­
ram z okazji przypadającego w tym 
roku 100-lecia Związku Narodowego 
Polskiego. Program zostanie nadany 
o godz. 6-tej wieczorem.

Program zostanie powtórzony w nie­
dzielę, 17 lutego, o godz. 10 przed 
południem.

W dn. 8 lutego zespól telewizyjny 
odwiedził siedzibę ZNP i sfilmował 
program, w ramach którego prezes 
Mazewski wygłosił krótkie przemówie­
nie na temat znamiennego jubileuszu 
tej największej polonijnej organizacji 
bratniej, zresztą również największej 
w skali całego kraju.

Instalacja 
w Klubie Łęczan

Zebranie instalacyjne w klubie 
Łęczan odbędzie się w niedzielę, 17 
lutego o godz. 1 po poł., w sali 5688 
N. Milwaukee Ave. Po zebraniu przy­
jęcie na które serdecznie zapraszamy 
wszystkich członków, delegatów za­
przyjaźnionych Klubów oraz gości 
związanych z parafią Łęk.

St. Koziol — prez. 
T. Golennia — sekr. prot.

Pw.SK! Warsztat Naprawy Aut

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto Reecilders 
4446 W. North Ave., /Ryszanf Wieczorek 

“Towwig Sennce"-24 godziny, 227->600

Wacław H. Szczepański

Ćmielów
“Zmartwychwstał”

Boise, Idaho (UPI) — Donald Rob­
erts powrócił z 3-miesięcznego “polo­
wania” do domu, gdzie okazało się, 
że instytucje państwowe, kościelne, 
ubezpieczeniowe Ltd. zgodnie uznały, 
go za nieboszczyka.

Trzy miesiące temu, Roberts udał 
się na polowanie na kozice w zimne 
rejony Sawtooth. Podczas pogoni za 
kozicą upadł i stoczył się ze skały 
doznając poważnych obrażeń. Przez 
następne dni sypiał w swoim śpiwo­
rze, jadał upolowane zwierzęta i żyw­
ność przyniesioną z domu.

Tymczasem jego żona odbierała 
dziesiątki niespłaconych rachunków, 
rodzina rozpoczęła walkę o nagro­
madzone przez niego dobra, jego part­
ner od wspólnie prowadzonego inte­
resu usiłował zagarnąć dla siebie 
część jego majątku.

Wraz z powrotem, Roberts odkrył, 
że cywilizacja nie czekała na niego 
z otwartymi rękoma. Przedstawicie­
le prawa podeszli sceptycznie do opo­
wiadanej przez niego historii.

Na żądanie adwokata jego małżon­
ki dwaj sędziowie powiatu Ada uznali 
go za nieżyjącego, biskup kościoła 
mormonów, do którego należał “za 
życia” przystawił na jego kartotece 
pieczątkę “zmarły” i wysłał papiery 
do głównego archiwum w Salt Lake 
City.

Jego ubezpieczenie zostało zlikwi­
dowane a konto bankowe zamknięte. 
Powrót do normalnego życia będzie 
wymagał wielu zachodów i wysiłków.

Najlepsze wytłumaczenie i naj­
prostsze rozwiązanie problemu, zna­
lazł biskup mormonów, Dale Hopkins, 
który zaznaczył na jego kartotece 
czerwonym ołówkiem “zmartwych­
wstał.”

Książę Józef Poniatowski, otrzy­
mawszy w 1811 roku piękny serwis 
fajansowy ód hrabiego Jacka Mała­
chowskiego, podziękował mu listem, 
w którym pisał między innymi: “Oj­
czyzna nasza obfituje we wszystko, 
trzeba tylko więcej możnych ochot­
ników,*) J.W.W.M. Pana wstępując, 
dokazali tego, żeby obejść się bez 
cudzoziemszczyzny...”

Serwis ofiarowany przez hrabiego, 
został zrobiony w jego własnej manu­
fakturze w Ćmielowie; produkcja na­
czyń stołowych ze szlachetnej glinki 
była wówczas zaliczana do aktów 
patriotyzmu. Małachowski zachęcany, 
gorliwie rozbudowywał ćmielowską 
fabrykę, sprowadzał z zagranicy fa­
chowców rzekomo biegłych w por­
celanowych technologiach.

Na zachodzie Europy wyroby z por­
celany powstawały już od 1709 roku, 
ale recept pilnie strzeżono i przez 
wiele lat w Polsce udawały się fajanse 
i kamionki, ale nie porcelana. Zagra­
niczni fachowcy przeważnie przesa­
dzali w zachwalaniu swych umiejęt­
ności i dopiero u schyłku wieku zaczęły 
z polskich manufaktur wychodzić 
pierwsze wyroby porcelanowe.

Cmielowska porcelana ujrzała świa­
tło dzienne wiele lat po śmierci Ma­
łachowskiego, w 1838 roku, kiedy to 
i sama manufaktura miała innego 
właściciela. Książę Ksawery Drucki- 
Lubecki, nowy właściciel, zaanga­
żował na stanowisko dyrektora, Cze­
cha — Gabriela Weissa, który kie­
rował zakładem do 1866 roku. Po nim 
funkcję tę objął Stanisław Thiele. Za 
jego bytności w Ćmielowie produko-

szłość “Ćmielowa”—sukcesami nie 
były. W 1971 roku wielkość produkcji 
była 13 razy większa niż w 1945. W 
1975 r. eksportowano ćmielowską 
porcelanę do 32 krajów świata, ale nie 
pokazywano jej w żadnym szanującym 
się specjalistycznym magazynie. O 
wiele wyżej stały rosentale, meisseny, 
angielskie fajanse i skandynawskie 
kamionki.

W1977 roku padła propozycja otwar­
cia w Warszawie salonu z porcelaną 
miśnieńską, w Berlinie — zaś — sa­
lonu ćmielowskiego. Ten fakt uzmy­
słowił dopiero, że na dobrą sprawę 
nie bardzo jest co pokazać w sklepie 
firmowym. Przystąpiono więc do pro­
gramu odtworzenia i rozwoju produk­
cji wyrobów porcelanowych.

Rzecz bez precedensu. W Ćmielowie 
powstało stanowisko zastępcy dyrek­
tora ds. artystycznych. Objął je Zbi­
gniew Michał Stadnicki — znawca i 
wielbiciel porcelanowego rzemiosła 
artystycznego. Nowy dyrektor rozpo­
czął od poszukiwań niegdysiejszych 
wzorów porcelany, produkowanej w 
Ćmielowie. Jeździ po okolicy i zwozi 
trofea. Przed laty był zwyczaj czę­
ściowego wynagradzania robotników 
wyrobami własnej produkcji. ,

Tym sposobem w okolicznych wio­
skach i w samym Ćmielowie napo­
tkać można jeszcze fragmenty starych 
serwisów, waz, talerzy. Z ocalałych 
fragmentów będzie można odtworzyć 
dawne modele zastaw. Pomocą w tej 
rekonstrukcji, służy również Muzeum 
Regionalne w Ostrowcu Świętokrzy­
skim, które zgromadziło zbiory ćmie- 
lowskich fajansów, majolik, kamionek

ZAWIADOMIENIE

DR. TERESA D. MIGIELSKA
Lekarz Dentysta

Pragnie podać do wiadomości, że obecnie prowadzi 
gabinet dentystyczny
5841 W. BELMONT AVE. • Tel. 637-6168

ii Bal Serduszkowy i Śledziówka :: 
u Rzeszowiaków

Zespół Pieśni i Tańca "RZESZO WiA CY" o 
<• pod kier. Bpa Bronisława Wojdyły, urządza K 
o doskonały bal z okazji Dnia Serduszkowego- 

a również na zakończenie tegorocznego karnawału 11
;; tradycyjnym ŚLEDZIEM. o
;; Sobota 16 lutego godz. 7:30 wieczór. < ►
J[ Gorący bufet, pączki, występy artystyczne, doborowa orkiestra, uprzy- < > 
J; jemni wszystkim wieczór. Specjalny poczęstunek śledziem i zabawa z < > 
o tym związana. Bal odbędzie się w naszym <►
■; Polskim Katolickim Centrum Kultury Im. Jana Pawła II 3 

1309 N. Ashland Ave. ;;
Po rezerwacje stolików i kolacji tel.: 276-7171 ;;

Leczenie Chiropraktyczne Na Bóle Głowy

DR CHESTER WILK
Krajowa ankieta wśród 6,000 leka- 

rzy-chiropraktorów wykazała, że naj­
pospolitszymi chorobami są bóle głowy 
i chiropraktorzy dają najlepsze wyni­
ki w leczeniu tej dolegliwości.

Najczęstszym cierpieniem są bóle 
głowy spowodowane stanem nerwo­
wym, a towarzyszą im bóle u pod­
stawy czaszki.

Manipulacje w okolicy stosu pacie­
rzowego, mającego związek z tymi 
bólami — dają wspaniałe wyniki i 
usuwają ból głowy. Jeśli cierpicie z 
powodu bólu głowy, to wskazaną jest 
rzeczą udać się do lekarza-chiroprak- 
tora.

Autorem tego artykułu jest Dr. 
Chester Wilk, lekarz-chiropraktor, 
(wykładowca i autor najgłośniejszej 
książki w języku polskim “Chiro- 
praktyk Zabiera Głos”), który pro­
wadzi biura pod następującym adre­
sem: 5130 W. Belmont Ave., Chicago 
oraz w Park Ridge, 111., blisko 
Touhy i Cumberland.
Celem umówienia, prosimy telefo­

nować: 725-4878.

MILWAUKEE
TRAVEL AGENCY & SERVICE

Polskie Biuro Podróży

4340 N. MILWAUKEE AVE.
Chicago, Ul. 60641 —róg Milwaukee-Montrose) 

poleca swoje usługi w sprawach:
• sprowadzania krewnych i przyjaciół z Polski
• paszportowych i wizowych
• social security
• posiadłości w Polsce
• wszelkich sprawach majątkowych i prawnych na 

terenie Polski.
• wyjazdów lotniczych do Polski (również na loty bez­

pośrednio z Chicago do Warszawy).
• wysyłki paczek lotniczych i morskich do Polski.

Biuro otwarte codziennie od 10 rano do 8 wieczór 
w niedzielę od 10 rano do 2 po poł.

Telefon: 286-2818

wano między innymi majolikę, przy­
pominającą pod względem technicz­
nym i artystycznym wyroby francu­
skiej manufaktury w Nevers.

Zmieniali się właściciele i dyrekto­
rzy ćmielowskiej wytwórni. Wreszcie 
w 1887 roku powróciła ona do rodziny 
Lubeckich i pozostała w ich władaniu 
do. 1920 r. Z manufaktury przekształ­
ciła się, dzięki intensywnej mecha­
nizacji, w fabrykę z prawdziwego zda­
rzenia.

Wytwarzano zarówno markową por­
celanę, jak i cegłę ogniotrwałą oraz 
ozdobne kafle. O nowoczesności pro­
dukcji może świadczyć zbudowanie 
w 1909 roku pieca tunelowego do wy­
palania porcelany, co było jak na owe 
czasy rewelacją techniczną.

Pierwsza wojna światowa prze­
rwała prosperity zakładu. Fabryka 
uległa zniszczeniu. Lubeccy nie byli 
już w stanie jej odbudować. Wówczas 
Polski Bank Przemysłowy we Lwo­
wie zorganizował spółkę akcyjną, 
uzyskując w ten sposób fundusze na 
odbudowę ‘Ćmielowa’. Było to w 1920 r.

Zwolniono cudzoziemskich fachow­
ców. Odbudowujący się Kraj chcial 
zawdzięczać wszystko wysiłkowi wła­
snych rąk ... i zawdzięczał. Główny 
technolog inż. Stanisław Syska opra­
cowywał nowe receptury dla nowych 
surowców. Miejscowe złoża kaolinu 
wyczerpały się jeszcze w połowie XIX 
wieku. Rozpoczęto import niezbęd­
nych surowców z Austrii, glinkę spro­
wadzano z Czech, zaś skaleń ze Skan­
dynawii.

Lubeccy nie chcieli jednak zrezy­
gnować z porcelanowych zamiłowań 
i w latach trzydziestych założyli w 
Ćmielowie nową fabrykę “Świt.” Nie 
zdobyła ona jednak już takiej renomy 
jak “Ćmielów,” którego wyroby zdo­
biono koroną z mieczem i półksięży­
cami przy jelcach.

W latach okupacji hitlerowskiej 
fabryka ćmielowską pracowała, cho­
ciaż miała nie lada trudności surow­
cowe. Produkcja była niewielka, cały 
wysiłek skupiono teraz na intensyw­
nym szkoleniu pracowników, z myślą 
o powojennej odbudowie. Szczególny 
nacisk kładziono na nowe wzory i de­
koracje. Chociaż udało się nie dopu­
ścić do całkowitego zniszczenia za­
kładu, hitlerowcy wycofując się za­
grabili i uszkodzili wiele maszyn.

Fabrykę odbudowano, Ćmielów pro­
dukował teraz tony kubków i talerzy, 
ale zdobnictwo i wytwomość szlachet­
nej ceramiki wypadły z kręgu zain­
teresowania. Bogate tradycje urwały 
się.

Tak mijały lata. Obfitowały one 
w sukcesy, które — zważywszy prze-

WAWAW/AWAWA*.
Wszelkie sprawy karne, emigra­
cyjne, cywilne, nieruchomości, 
uszkodzenia cielesne, rozwody, 
testamenty, spadki i podatki 
załatwia

RAYMOND WILDE 
Adwokat

Dzwonić 7 Dni w Tygodniu 
24 Godziny 622-9121

Mówimj Po Polsku

i porcelany.
Modelarnia i pracownia plastyczna 

wzięły się również do pracy. Są już 
pierwsze tego efekty. Do produkcji 
weszły serwisy rokokowe i barokowe, 
niebawem pojawi się styl Księstwa 
Warszawskiego. Wyciągnięto również 
z lamusa porcelanowe cacka: puzder­
ka, figurki.

W przyzakładowej szkole zawodowej 
zdobywa kwalifikacje 210 uczniów.

Planuje się ponadto zorganizowanie 
liceum plastycznego w Ćmielowie.

Zakłady będą niebawem wymagać 
dopływu świeżej kadry fachowców.

Niedługo uruchomiona zostanie 500- 
osobowa malarnia ręczna w zakładzie 
“Świt,” który stanowi teraz cześć 
Zakładów Porcelany w Ćmielowie.

• który by w ślad

Inches Slimmer!
Printed Pattern

4609
SIZES 
8-20

Look fresh, smart, slim in the 
coat that says spring: the fitted- 
and-flarmg princess. Sew it and 
save $$$. choose gabardine, 
flannel, wool blend.

Printed Pattern 4609: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 3 5/8 
yards 60-inch fabric.
$1.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne AdamS, Dept. 10, Polish Dail} 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Busy women, the fastest to-sew 
fashions are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG! 
Dresses, tops, jackets, pants. 
Plus $1.75 free pattern coupon. 
Send $1 for Catalog.
127-Afghans ’n* Doilies $1.50
129- QuicVEasy Transfers $1.50
130- Swuters-Sizes 3S-56 $1.50
132-QuHt Originals. . . . . . . . $1.50

Henryk Sienkiewicz

| Pan | 
| Wołodyjowski j-
185 (Ciąg Dalszy)

— Cóż, jak tam? — pytali oficerowie, których coraz 
więcej zbiegało się do wyłomu.

— Chwała Bogu! górnicy wybici do nogi, narzędzia 
połamane i rozrzucone, na nic ich robota!

— Chwała Bogu! chwała Bogu!
— A Muszalski ze swoimi jest już?
— Nie masz go jeszcze.
— Może by skoczyć im w pomoc? Mości panowie! komu 

wola?
Ale w tej chwili wyłom zaroił się na nowo. To ludzie 

Muszalskiego wracali z pośpiechem i w znacznie pomniejszonej 
liczbie, bo ich siła od kul poległo. Wracali jednak radośnie, 
bo z równie pomyślnym skutkiem. Niektórzy żołnierze poprzy- 
nosili kilofy, świdry, oskardy do łamania skały, na dowód, że 
byli w samej minie.

— A gdzie pan Muszalski? — spytał Wołodyjowski.
— Prawda! Gdzie pan Muszalski? — powtórzyło kilka 

głosów.
Ludzie spod komendy przesławnego łucznika poczęli na 

się spoglądać, wtem jeden dragon, mocno ranny, ozwał się 
słabym głosem:

— Pan Muszalski poległ. Widziałem, jak padł, ja też 
padłem koło niego, alem się podniósł, on zaś ostał. ..

Rycerze bardzo się zmartwili usłyszawszy o śmierci 
łucznika, był to bowiem jeden z pierwszych kawalerów w 
wojskach Rzeczypospolitej. Wypytywano jeszcze dragona, jak 
się to stało, lecz ów odpowiadać nie mógł, gdyż krew ciurkiem 
z niego uchodziła, a wreszcie zwalił się jak snop na ziemię.

Rycerze zaś biadać poczęli z żalu po panu Muszalskim.
— Zostanie pamięć jego w wojsku — mówił pan Kwasi- 

brocki — a kto to oblężenie przeżyje, ten imię jego będzie 
wysławiał.

— Nie narodzi się już taki drugi łucznik! — rzekł jakiś głos.
— Był to mąż najsilniejszy w ręku w całym Chreptiowie

— ozwał się mały rycerz. — Talara on, palcem przycisnąwszy, 
w świeżą deskę całkiem wpychał. Jeden tylko pan Podbipięta, 
Litwin, siłą go przenosił, ale ów pod Zbarażem zabit, a z 
żywych chybaby pan Nowowiejski na rękę mu wytrzymał.

— Wielka, wielka strata — mówili inni. — Tylko dawniej 
rodzili się tacy kawalerowie.

Tak uczciwszy pamięć łucznika poszli na wał. Wołodyjow­
ski wnet pchnął gońca z wiadomością do pana generała i 
księdza biskupa, że miny popsowane, a górnicy przez wy­
cieczkę pobici.

Z wielkim zdumieniem przyjęto tę nowinę w mieście, ale
— któż by się spodziewał! — z tajoną niechęcią. I pan generał, 
i ksiądz biskup byli zdania, że te chwilowe tryumfy miasta 
nie uratują, a rozdrażnią tylko tym więcej srogiego lwa. 
Mogły być one pożyteczne tylko w takim razie, gdyby mimo 
nich zgodzono się na poddanie, toteż obaj główni przywódcy 
postanowili dalej traktaty prowadzić.

Lecz ani pan Wołodyjowski, ani Ketling nie przypuszczali 
nawet na chwilę, by taki tylko skutek miały wywrzeć przysłane 
przez nich szczęsne wieści. Byli, owszem, pewni, że teraz 
otucha wstąpi w najsłabsze serca i że wszyscy nową ochotą 
do zaciekłego oporu rozgorzeją. Bo miasta niepodobna było 
wziąść nie zdobywszy pierwej zamku, więc jeśli zamek nie 
tylko się opierał, ale w dodatku gromił, oblężeni nie mieli 
najmniejszej potrzeby uciekać się do układów. Zapasów był 
dostatek, prochów także; wobec tego należało tylko pilnować 
bram i grasic pożary w mieście.

Podczas całego oblężenia była to najradośniejsza noc dla 
małego rycerza i dla Ketlinga. Nigdy nie mieli tak wielkiej 
nadziei, że i sami wyjdą zdrowo z tych tureckich obieży, i 
równie zdrowo najdroższe głowy wyprowadzą.

— Jeszcze parę szturmów — mówił mały rycerz — a jak 
Bóg na niebie, Turcy się zniechęcą i głodem będą nas chcieli 
zniewolić. A owóż zapasów jest dość. September ci to przy 
tym za pasem: za dwa miesiące poczną się słoty i zimna, 
niezbyt to wytrzymałe wojska; niech raz dobrze przemarzną, 
to i odejdą.

— Wielu z nich z krain etiopskich pochodzi — odrzekl 
Ketling — albo z różnych takich, w których pieprz rośnie, i 
tych lada zamróz zwarzy. Dwa miesiące w najgorszym razie, 
nawet przy szturmach wytrzymamy. Niepodobna też przy­
puścić, aby żadna odsiecz nie przybyła. Ocknie się wreszcie 
Rzeczpospolita, choćby zaś nawet pan hetman wielkiej potęgi 
nie zebrał, podjazdami będzie Turków nękał.

— Ketling! tak mi się widzi, że nie wybiła jeszcze nasza 
godzina.

— W mocy to bożej, ale i mnie się tak widzi, że do tego 
nie przyjdzie.

— Chybaby któren poległ, jak pan Muszalski! Ano! trudna 
rada! Szkoda mi okrutna pana Muszalskiego, choć kawalerską 
poległ śmiercią!

— Nie daj nam Boże gorszej, byle nie zaraz, bo powiem 
ci, Michał, iż żal by mi było. . . Krzysi.

— Ba, a mnie Basi.. . No! pracujem szczerze, ale też 
miłosierdzie jest nad nami. Okrutnie mi jakoś wesoło w duszy! 
Trzeba też będzie i jutro czegoś znacznego dokazać!

— Turcy porobili drewniane zasłony z belek na szańcach. 
Obmyśliłem taki sposób, jaki bywa do zapalania okrętów 
używany: szmaty moczą się już w smole i mam nadzieję, że 
jutro do południa spalę te wszystkie roboty.

— Ha! — rzekł mały rycerz. — To ja wycieczkę popro­
wadzę. Przy pożarze i tak się uczyni konfuzja, a przy tym w 
dzień do głowy im nie przyjdzie, by wycieczka mogła nastąpić. 
Jutro może być lepsze niż dziś, Ketling. . .

Tak to oni rozmawiali mając serca wezbrane, po czym 
udali się na spoczynek, bo wielce byli znużeni. Lecz mały 
rycerz nię spał i trzech godzin, gdy rozbudził go wachmistrz 
Luśnia.

— Panie komendancie, nowiny są! — rzekł.
(Ciąg Dalszy Nastąpi)



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 13 LUTEGO (FEBRUARY 13), 1980

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Wiadomości 
Gminy 87 ZNP

Posiedzenie Gminy 87 ZNP
Miesięczne posiedzenie Gminy 87 

ZNP, połączone z instalacją nowych 
urzędników odbędzie się w piątek, 
15 lutego, w sali Dorman-Dunn Ame­
rican Legion Hall, 2127 W. Cermak 
Rd.,o7:30wiecz.

Zarząd uprasza delegatów i dele­
gatki o liczne przybycie, gdyż mamy 
ważne sprawy do załatwienia. Komi­
sarz Okr. 12 Roman Kołpacki odbie- 
rze przysięgę od nowych urzędni­
ków. — Michał Łatka, prezes; Lottie 
Poremba, sekr. Gminy.
Posiedzenia

Tow. Artyleria Polska Jerzego Wa­
shington, Gr. 760 ZNP, zaprasza człon­
ków do wzięcia licznego udziału w po­
siedzeniu, jakie odbędzie się w nie­
dzielę, 17 lutego, w sali Stow. We­
teranów Polskich, 4139 S. Kedzie Ave., 
o 2 po poł.

Tow. Obrońcy Wolności, Gr. 1797 
ZNP odbędzie miesięczne posiedzenie 
w niedzielę, 24 lutego, w sali Wo­
źniaka, 2530 S. Blue Island Ave., o 
2 po poł.

Tow. Wl. Reymonta 
Gr. 2418 ZNP 

Zmienia Salę Posiedzeń
Tow. Wl. Reymonta Grupa 2418 

ZNP odbędzie posiedzenie w niedzielę, 
17 lutego o godz. 2:30 po poł. w no­
wym miejscu, sali Pol.-Am. Wetera­
nów, 4800 S. Wood ul. Zarząd prosi 
wszystkich członków o przybycie z 
powodu ważnych spraw do omówienia.

F. Kasznia — prez.
M. Broniarczyk — sekr. prot.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIO WE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC — 1249KC 
Codziennie 7 — 8:30 rano 
2 — 3 po poł. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
_______ Właściciel_______  

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC . 
7 dni w tygodniu 

____ 8:30 — 9:30 rano 
GŁOS POLONU 

WCEV — 1450 AM 
Poniedziałek do soboty 

włącznie 4:05
(po wiadomościach o 4-ej) 

do 6-ej wieczorem.
Jó?ef, Sława i Jerzy MIGAŁA 
“WIADOMOŚCI Z POLSKI 

O POLSCE” 
Właściciel Programu 

MARIAN CZERNIECKI 
Od Pon. do Piątku Od 

4:30 — 5:00 po poł. 
W Sobotę Od 

4:30 — 5:30 po poł.
“POLSKA w MUZYCE, 

PIEŚNI i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Od poniedziałku do piątku 
włącznie 

5 do 5:30 po poł 
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca 
GODZINA RÓŻAŃCOWA 

OJCA JUSTYNA 
WOPA 1490 KC 

Sobota 7:30 rano 
Niedziela 7:30 wiecz. 

O. Kornelian Dende OFMC, 
________Dyrektor_______  

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł.
WTAQ(1300) 

Niedz. 8-9 rano i 2-3 po poł.
CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA - 1490 KC 

Sobota 12 — 1 
Niedziela 10 — 1

Stacja WYŁO —540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 

“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 
Stacja WOPA — 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7 — 7:30 wiecz. 
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE

Instalacja Zarządu 
Gminy 75 ZNP

W piątek, 22 lutego, o 8 wiecz., 
odbędzie się miesięczne i instalacyj­
ne posiedzenie zarządu Gminy 75 
ZNP, w sali Moskala, 5639 Milwau­
kee Ave. Przysięgę od urzędników 
odbierze mec. Alojzy Mazewski, pre­
zes ZNP i Kongresu Polonii Amery­
kańskiej.

Podczas posiedzenia podana będzie 
kolacja dla zaproszonych gości i 
wszystkich delegatów Gminy 75 ZNP, 
która zostanie przygotowana przez 
Wandę Moskal i pracowniczki Mo­
skal Catering. Prosimy delegatów o 
liczne przybycie. — Stanisław Scibło, 
prezes; WładysławKuman, sekr.

Posiedzenie 
Grupy 2206 ZNP

Posiedzenie Tow. Króla Władysła­
wa Jagiełły, Grupa 2206 ZNP, odbę­
dzie się w niedzielę, 17 lutego, o 2 
po poł., w sali parafialnej, przy ul. 
Hoyne i Lyndale. Ważne sprawy do 
załatwienia. Zarząd apeluje o przy­
bycie na zebranie. — Bronisława 
Madera, sekr. prot.

Posiedzenie 
Grupy 2993 ZNP

Tow. im. Karola Rozmarka, Grupa 
2993 ZNP odbędzie posiedzenie w nie­
dzielę, 17 lutego, o 2:30 po poł., w 
sali Centrum Kopernika, 3160 N. Mil­
waukee Ave. Prosimy wszystkich o 
przybycie.

Podatki będą przyjmowane od 1 
po poł. — Wanda Rozmarek, prez.; 
Ted Jasiorkowski, sekr. fin.; Janika 
Kulibaba, sekr. prot.

Tow. Wiara i Ojczyzna 
Grupa 1474 ZNP

Posiedzenie Tow. Wiara i Ojczyzna, 
Grupa 1474 ZNP, odbędzie się w nie­
dzielę, 17 lutego, o godz. 1:30 po poł., 
w sali SWAP, 6005 W. Irving Park. 
Jest to “Dzień Uznania i Serdusz­
ko wy”.

Zabawa stoliczkowa odbędzie się 
w niedzielę, 16 marca, w sali posie­
dzeń. Prosimy o fanty.

I. M. Szczech — koresp.

Tow. “Jedność” 
Grupa 77 ZNP

Posiedzenie Tow. Jedność Grupa 
77 ZNP odbędzie się w niedzielę, 17 
lutego, o godz. 2 po poł., w sali SWAP, 
6005 W. Irving Park. Wszystkich 
członków prosimy o przybycie.

D. Kowalski — sekr. prot.

Kary
Za Złodziejstwo
Londyn (D.P.) — W W. Brytanii 

odbył się mecz bokserski z reprezen­
tacją Węgier. W kadrze węgierskiej 
znalazło się czterech pięściarzy, któ­
rzy byli kandydatami na Igrzyska 
Olimpijskie w Moskwie. Tymcza­
sem . . . czterech pięściarzy węgier­
skich udało się przed meczem do 
jakiegoś magazynu w Coventry i tam 
pościągali z lady różne drobne arty­
kuły wartości 42.78 funta szt. Cała 
czwórka została aresztowana i z miej­
sca odbyła się rozprawa sądowa. 
Pięściarze skazani zostali na 3 mie-1 
siące więzienia i grzywnę w wysoko­
ści 550 funtów szt. Powstała obawa, 
czy zawodnicy ci będą mogli wystą­
pić w meczu reprezentacyjnym.

W ostatniej chwili znalazł się jakiś 
patriota węgierski, który zapacil całą 
grzywnę i w ten sposób pięściarze 
mogli wieczorem stanąć w ringu, 
gdzie zresztą zwyciężyli w doskonałym 
stylu.

Mecz był transmitowany przez 
telewizję. Jedno z pism angielskich, 
podając sprawozdanie z meczu, za­
opatrzyło je tytułem: “Złodzieje 
pobili Anglię”.

Nie na tym jednak koniec tej przy­
krej sprawy. Węgierski Związek 
Bokserski zakazał dwom pięściarzom, 
Becsei’emu i Titkemu, uprawiania 
sportu przez lat 10. Natomiast Ba- 
kosa i Pema muszą się pożegnać ze 
sportem na lat siedem. Tak surowo 
nie został do tej pory ukarany 
żaden sportowiec węgierski.

Przed wielu laty podobnej kradzie­
ży — były to kapelusze czy berety — 
z jakiegoś magazynu w Londynie na 
Oxford Street dokonała znana zawod­
niczka sowiecka w rzucie kulą czy 
dyskiem. I jaka spotkała ją kara? 
właściwie żadna, bo po jakimś czasie 
znowu reprezentowała komunistów 
sowieckich na różnych zawodach spor­
towych. W porównaniu z węgierskimi 
pięściarzami, których kariera wła­
ściwie została zakończona, miotaczkę 
sowiecką spotkała nagroda

DEPARTAMENT OBRONY wydał na użytek prasowy zdjęcie 
eskadry amerykańskich okrętów wojennych, patrolującej rejony 
morza Arabskiego. W środku zdjęcia widać trzy lotniskowce: 
Kitty Hawk, Midway i Nimitz. (UPI)

ZDJĘCIE PRZEDSTAWIA sowiecki okręt wywiadowczy, prze­
prowadzający obserwacje amerykańskich okrętów wojennych 
na morzu Arabskim. Zdjęcie zostało udostępnione prasie przez 
Departament Obrony. (UPI)

Władze PRL Milczą o Przyczynach
Katastrof w

Już trzy miesiące upłynęły od cza­
su, kiedy agencja PAP podała, że 
ekipy ratownicze dotarły do zwłok 
osiemnastu górników, którzy ponie­
śli śmierć w wyniku pożaru w ko­
palni Silesia. Od tego dnia o kata­
strofach w polskich kopalniach wspo­
mnieli jeszcze na początku grudnia, 
w przemówieniach wygłoszonych z 
okazji obchodów Barbórkowych w Ka­
towicach: szef PZPR’u — Gierek i 
minister górnictwa — Lejczak. I na 
tym koniec. Nie ogłoszono wyników 
prac komisji, które miały zbadać 
przyczyny i okoliczności katastrofy 
nie tylko w kopalni Silesia, ale ró­
wnież w kopalniach: Nowa Ruda i 
Dymitrow. Nie ogłoszono nawet skła­
da tych komisji.

To głuche milczenie jaskrawo kon­
trastuje z wypowiedziami Gierka i 
Lejczaka. Gierek mówił bowiem do­
syć dużo w Katowicach o tym, ile 
dla bezpieczeństwa pracy górniczej 
robi się w PRL i zapewniał:

“Wszyscy boleśnie przeżywamy 
stratę tych, którzy zginęli podczas 
ostatnich tragicznych wypadków w 
kopalniach; Nowa Ruda, Dymitrow 
i Silesia . . . Pamięć o tych, któ­
rzy zginęli zobowiązuje, zobowiązuje 
do zwielokrotnionych wysiłków na 
rzecz bezpieczeństwa pracy”.

Zobowiązuje, to prawda, tylko jak 
z tego zobowiązania wywiązuje się 
władza?

Już pierwszego listopada wice-mini- 
ster górnictwa Glanowski — zapo-' 
wiadał przed mikrofonem Rozgłośni 
Warszawskiej, że cala taśma prze­
nośnikowa, która zapaliła się w Sile- 
sii poddana będzie szczegółowej ana­
lizie chemicznej, aby ustalić w jakim 
zakresie była trudnopalna. Zapowia­
dał również zbadanie przyczyn zapa­
lenia się tej taśmy. Zapowiadał . . .

Szczegółowa analiza chemiczna wy­
maga czasu, to prawda, ale po trzech 
miesiącach można już przecież ocze­

kiwać wyników, a tymczasem — ci­
sza, jakby w ogóle nie było żadnej 
sprawy.

Pamięć o tych, którzy zginęli — 
mówił Gierek — zobowiązuje...

Minister górnictwa — Lejczak — 
przemawiając w Katowicach mówił 
też nie mało o tym jak to władze 
PRL dbają o bezpieczeństwo pracy 
w kopalniach. Mówił tak jak gdyby 
chciał uzasadnić swoje twierdzenie, 
że mimo wszechstronnych — jak 
twierdził — wysiłków i wielostron­
nych działań nie udało się jednak 
w roku siedemdziesiątym dziewiątym 
uniknąć niemożliwych do przewidze­
nia tragicznych w skutkach wyda­
rzeń.

Czy rzeczywiście nie można było 
uniknąć “wydarzeń”, które spowodo­
wały przecież śmierć przeszło sześć­
dziesięciu górników? Jeśli — tak, to 
dlaczego nie opublikowano dotych­
czas sprawozdań komisji badających 
przyczyny i okoliczności katastrofy? 
Czyżby wyniki dochodzeń zaprzeczały 
twierdzeniom Gierka, Lejczaka i Gla- 
nowskiego o tym, że władze PRL 
tak bardzo dbają o bezpieczeństwo 
pracy górników, że przepisy BHP 
są konsekwentnie i rygorystycznie 
przestrzegane?

Kopalniach
Ale już nawet bez znajomości wyni­

ków prac komisji można dojść do 
wniosku, że te wszystkie wypowiedzi 
są “bardzo na wyrost”. Weźmy na 
przykład taki oto fakt: podając nazwi­
ska ofiar śmiertelnych pożaru w Si- 
lesii, PAP nie podał ich rangi zawo­
dowej, jak to czyniono poprzednio, 
i jak być powinno. Czy to przemil­
czenie nie wynika przypadkiem z chę­
ci ukrycia, że wśród ofiar było zbyt 
wielu “młodszych górników”?

W tym kontekście pozwolę sobie 
przytoczyć oświadczenie Komitetu 
Samoobrony Społecznej KOR, z listo­
pada ubiegłego roku. Otóż wśród 
przyczyn wzrostu zagrożenia w gór­
nictwie podano w tym oświadczeniu 
również i taką: "1

“Niedostateczne kwalifikacje pra­
cowników, zwłaszcza tych, których 
naprędce zwerbowano przy wprowa­
dzaniu czwartej brygady i często po 
zaledwie dwutygodniowym przeszko­
leniu posyłano na dół”.

KSS KOR wylicza też inne możli­
we przyczyny:

Przemęczenie górników pracują­
cych w godzinach nadliczbowych — 
w niedziele, w dni wolne.

Nie dokonywanie bieżących kontro­
li, konserwacji i remontów maszyn 
i urządzeń.

Eksploatowanie podkładów wyjąt­
kowo trudnych i niebezpiecznych.

Społeczeństwo polskie ma prawo 
znać całą prawdę o okolicznościach 
katastrof w górnictwie chociażby dla­
tego, aby upewnić się, że uczyniono 
wszystko, aby uniknąć podobnych tra­
gedii na przyszłość. A tymczasem, 
ze sposobu traktowania tych katastrof 
w przemówieniach wysokich funkcjo­
nariuszy partii i rządu a także w 
środkach masowego przekazu można 
odnieść wrażenie, że władze pragną 
wyciszyć całą sprawę. W tej sytuacji 
jedynie ogłoszenie sprawozdań komi­
sji powołanych do zbadania okolicz­
ności katastrof może zaspokoić opinię 
publiczną, która pragnie na tej pod­
stawie zorientować się jak naprawdę 
wygląda problem bezpieczeństwa 
pracy w kopalniach i polityka władz 
w tej dziedzinie.

SZKOŁA MUZYCZNA
W Polskim Katolickim Centrum 

Kultury imieniem JANA PAWŁA II, 
pod adresem 1309-15 N. Ashland Ave., 
powstała SZKOŁA MUZYCZNA dla 
dorosłej młodzieży i dla dzieci. Dzieci 
przyjmujemy od łat 6-ciu. Przesłucha­
nia studentów i dzieci oraz egzaminy 
kwalifikacyjne odbędą się w soboty 
16 i 23 lutego 1980 r. od godz. 
10 — 11:30 rano i od godz. 5 — 7 
wieczorem. Otwieramy klasy na na­
stępujące instrumenty: fortepian, 
organy, akordeon, klarnet, saksofon, 
trąbka, mandolina, puzon, tuba oraz 
dyrygowanie.

Zajęcia prowadzić będą kwalifiko­
wani profesorowie z długoletnią prak­
tyką nauczania.

Warunki nauki do omówienia na 
miejscu przy rejestracji. — Tel.: 
276-7171.

Kierownik Centrum Jana Pawła II 
Bp. B. L. Wojdyła

(Ogł.)

Liczebność 
Rzymsko-Katolików

Według watykańskiego rocznika 
statystycznego na przełomie 1977/78 
było na całym globie 739 milionów 
ochrzczonych rzymsko-katolików,- co 
stanowiło około 18 procent mieszkań­
ców świata. Procent katolików w po­
szczególnych częściach świata był 
oczywiście bardzo nierówny. W Ame­
ryce stanowili aż 62.3% mieszkańców 
obu jej części; w Europie tylko 40%; 
w Oceani 25%; w Afryce nieco ponad 
12%; w Azji zaledwie 2%.

W roku 1977 wyświęcono w całym 
świecie 6,034 księży, o 144 mniej niż w 
roku poprzednim. Ponieważ jednak 
zmarło w tym roku 6,820, a około 
2,500 przeszło w stan spoczynku, lub 
do życia świeckiego, więc łączna 
ilość czynnych duchownych zmalała 
znacznie. Polska należy do nielicz­
nych krajów, w których ilość duchow­
nych nie maleje.r

Papież 
w Filatelistyce

W kościele parafialnym pw. Wnie­
bowzięcia NMP w Sławnie (diec. ko- 
szalińsko-kołobrzeska) eksponowana 
była wystawa numizmatyczno-filate- 
listyczna, poświęcona Papieżowi Ja­
nowi Pawłowi II. Jej organizatorem 
był Oddział Wojewódzki oraz Oddział 
Miejski Stow. PAX w Słupsku. Ekspo­
naty udostępnił ze zbiorów prywat­
nych Ryszard Okulicz z Koszalina.

Na wystawie prezentowane były m. 
in. medale przedstawiające Papieża, 
pochodzące z USA, Anglii i Watyka­
nu, znaczki pocztowe oraz koperty 
z okolicznościowymi nadrukami i pie­
częciami z miast, które gościły Jana 
Pawła II, a także barwne fotografie 
wykonane podczas pielgrzymki Pa­
pieża do Polski. Wystawa cieszyła 
się dużym zainteresowaniem wier­
nych.

Szwedzka 
Supermaszyna 

Drukarska
Cztery tysiące książek można wy­

produkować w ciągu godziny za pomo­
cą nowego rodzaju maszyny do dru­
ku offsetowego, opracowanej przez 
specjalistów szwedzkiej firmy Gra- 
fisk Maskinservice.

Maszyna — w porównaniu z tra­
dycyjnymi urządzeniami — drukuje 
o połowę taniej i wymaga znacznie 
mniejszej liczby pracowników do ob­
sługi.

Co więcej, nie tylko drukuje, ale, 
i jednocześnie oprawia książki. Po­
nadto zapewnia bardziej ekonomiczne 
wykorzystanie papieru, gdyż uszko­
dzenia arkuszy papieru zmniejszyły 
się z 14% do 5%.

Tego rodzaju maszyna drukarska 
pracuje już od ponad pół roku w jed­
nym z zakładów poligraficznych. Dru­
kuje książki w 8 różnych formatach, 
przy czym zapewnia dobrą jakość 
druku czarno-białego, jak i kolorowe­
go.

Maszynę obsługuje tylko 8 osób 
(tradycyjne maszyny wymagały 14- 
osobowej obsługi), które nadzorują 
cały proces wytwórczy: od czystego 
papieru do wydrukowanych i opra­
wionych książek.

Zabawa “Pączkowa” 
Na Jackowie

Członkinie Apostolstwa Modlitwy 
przy parafii Sw. Jacka urządzają ro­
czną “Zabawę Pączkową” w sobotę, 
16 lutego, w sali Resurrection, ul. 
Wolfram i Lawndale. Do tańca przy­
grywać będzie orkiestra Rhythm-Heirs; 
początek o 8 wiecz.

Cocktails, pączki i kawa będą do 
nabycia.

Wszyscy są serdecznie zaproszeni.
Marianna Jaskold

“Kombatanci 
Ref-Renom”

Na zakończenie 50-ej rocznicy pracy 
Ref-Rena, SPK Koła Nr 15, 31 i 52, 
urządają spotkanie towarzyskie pod 
hasłem “Kombatanci Ref-Renom”, 
które odbędzie się 2 marca, o 4 po 
poł., w Domu Kombatanta, 3242 N. 
Pulaski Rd.

W programie spotkania — odzna­
czenie Ref-Rena i Ochotniczki Helen­
ki, program artystyczny i kolacja.

Zarządy wymienionych Kół SPK 
apelują do członków, przyjaciół i sym­
patyków o wzięcie udziału w tej 
niecodziennej imprezie.

Termin rezerwacji stolików upływa 
z dniem 25 lutego. Tel.: HU 6-3617, 
685-7153 lub w piątki po godz. 74j: 
777-4775.

Klub Zaborowian
Posiedzenie instalcyjne Klubu Za- 

rowian odbędzie się 17 lutego, w sali, 
pnr. 6569 W. Belmont; początek o 
2:30 po poł. Apelujemy o przybycie 
na posiedzenie. — Mieczysław Dzik, 
prezes; Stanisław Gulik, serk. prot.

BIURA PRAWNE! 
JOHN’A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami. !
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY |

Przyjmuje Także Wieczorami | 
Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go-l 
dżiny. Dwa biura: Downtown i I 
Northwest. |

726-3753 J
Jan Wojewódka prezentuje

40 OSOBOWY TEATR POLSKI ZE SZCZECINA 
w inscenizacji poema tu A DA MA MICKIEWICZA

‘PAN TADEUSZ’
LANE TECH. HIGH SCHOOL AUDITORIUM

WESTERN AVE. and ADDISON ST., CHICAGO
Sob., 23 luty — 8:00 Wiecz., Niedz., 24 Luty — 3:00 po poł. i 7:00 Wiecz. 

Bilety w zwykłych punktach przedsprzedaży oraz 
w kasie teatru w dniu imprezy.

GOTOWKA ZA SREBRO i ZŁOTO I
ZŁOTE i SREBRNE MONETY. BIŻUTERIA, ANTYKI, DIAMENTY

| SREBRNE POŁARÓWKI do $25.00 sit.|
V.f.

SHELDON CORD PRODUCTS
2301 W. DEVON, CHICAGO, ILI.. TEL.: 973-7070

^^^^^NOWOCZESNY I

L Persko-Egipski Sennik Z 
iProroctwo Michaldy 1

Książka zawiera ponad 190 stron oraz następujące działy: I 
— Alfabetyczny wykaz snów, Ą

— Kogo wybrać na męża,
— Kogo wybrać na żonę,
— Cokolwiek o Astrologii, ■
— O feralnych dniach, miesiącach i latach, <
— Horoskopy według dat urodzenia i inne.

Część druga zawiera: Proroctwo Michaldy, królowej ze Saby S 
(Sybilii) Ks. Marka, Wemyhory i innych. Proroctwa te sięgają od |f 
roku 875 przed Chrystusem — aż do późnych wieków. p

Interesująca lektura dla odprężenia po pracy —: nawet dla innych, ■ 
którzy ani w sny, ani w takie proroctwa nie wierzą. fi

H.w, nakład $225 ,praesylk3p«.lU,.s. I 

Zamówienia:

r DZIENNIK ZWIĄZKOWY «
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IU. 60646

(NaC.O.D. — nie wysyłamy) ■
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Nowe Informacje
PISZĄ; o Panoramie Racławickiej
_____  W 1Utym 1974 rOku Gtówny i sztuki nosiło “D«

Zmiana Nastrojów w Świecie

Przemiany Ludnościowe

Kompromitująca Sprawa

w wieku 
milionów

$10.25
6.75
4.00

$13.00
9.50
6.00

$31.50 
18.00 
10.50 
5.00

przyjęcie ekspozycji, i sugerował, że 
po dwudziestu pięciu latach płótno 
namalowane przez Kossaka i Stykę 
znajduje się już w stanie rozkładu. 
Podczas tak zwanej kontroli wtórnej 
w Głównym Urzędzie cenzury uznano 
opublikowanie tego reportażu za po­
ważny błąd polityczny i przypomnia­
no funcjonariuszom, że przecież 
istnieje tak zwany “zapis” na “Pano­
ramę Racławicką.”

Zakaz pisania o “Panoramie” obo­
wiązywał latami. Wiadomo, że dla­
czego. Obraz Kossaka i Styki, nama­
lowany w duchu ówczesnej epoki, wy­
stawiono po raz pierwszy na widok 
publiczny w rocznicę bitwy pod Ra­
cławicami, we Lwowie, w roku 1894. 
Stało się to okazją do wielkiej mani­
festacji patriotycznej społeczeństwa 
a “Panorama” — niezależnie od 
poglądów na jej wartości artystyczne, 
jest od tej pory symbolem niepodle­
głościowym i narodowym. To na tym 
obrazie polscy kosynierzy pod do­
wództwem Kościuszki biją carskich 
kanonierów. Tak, jak naprawdę było 
pod Racławicami.

“Panorama” przetrwała wojnę we 
Lwowie i została Polsce Zwrócona 
przez Rosjan. Już wtedy powstał spo­
łeczny komitet zbierający składki na 
renowację płótna. Za czasów stali­
nowskich panowała wokół tej sprawy 
urzędowa cisza-, ale po październi­
kowej odwilży, pod naciskiem społe­
czeństwa władze obiecały wybudo­
wanie rotundy we Wrocławiu i wy­
stawienie “Panoramy” najpóźniej do 
roku tysiąc dziewięćset sześćdziesią­
tego. Znów powstał komitet budowy i 
znów płynęły składki. Ustalono wciąż 
nowe terminy, przewlekano roboty, a 
w końcu zupełnie je wstrzymano. Je- 
sienią 1974 roku ministerstwo kultury

pokrywać wydatki z tytułu zapomóg dla ludzi 
starych (senior citizens). A przecież powojenne 
pokolenia włączą się w kategorię starych oby­
wateli dopiero po r. 2,000 i teoretycznie rzecz 
biorąc ich obecne wpłaty na “Social Security” 
powinny im właśnie zabezpieczyć zapomogi 
w przyszłości. Ludzi z tych pokoleń jest obecnie 
ponad 34 miliony.

Jeśli weźmie się do tego pod uwagę, że 
ludzie obecnie mniej oszczędzają, mniej odkła­
dają na przysłowiową “czarną godzinę”, siłą 
rzeczy będą w przyszłości polegali głównie na 
zapomogach “Social Security”. W tym stanie 
rzeczy trudno jest oceniać przyszłość starych 
obywateli bardzo optymistycznie.

Niektórzy ekonomiści wysuwają w związku 
z tym sugestię, aby zdolni do pracy starsi 
obywatele nie spieszyli się z przechodzeniem 
na emeryturę, ale aby jak najdłużej znajdowali 
się w kategorii pracujących i zarabiających, 
nie oglądając się przedwcześnie na pensje z 
“Social Security”, a tym bardziej, że mogą 
bez obawy pracować do 70-go roku życia. 
Nie wisi nad nimi groźba zwolnienia z racji 
wieku.

Dziennik Związkowy
(USPS163-400)

Urząd Kontroli Prasy Publikacji i Wi­
dowisk rozsyłał cenzorom kolejne wy­
danie poufnych “Materiałów Instruk­
tażowych” — w dziale “Przeoczenia” 
zwracał uwagę na przepuszczenie do 
druku w łódzkich “Odgłosach” arty­
kułu o losach “Panoramy Racław- 
skiej.” Łódzki autor pisał, że we Wro­
cławiu porasta trawą placyk wokół

Nie jest więc ważne, że FBI zapuściło sieci 
i schwytało w nie domiemanych winnych, a 
natomiast ważne jest, że tajne posunięcia FBI 
wyłowiły wśród ustawodawców kongresowych 
potencjonalnych amatorów brania łapówek. I 
to jest istotą zagadnienia sprawy, która za­
pewne znajdzie swój epilog w sądzie fede­
ralnym, jak też powinna być gruntownie roz­
ważona w komitetach etycznych obu izb Kon­
gresu.

Na tle tej sprawy trzeba też zdecydowanie 
potępić wywlekanie szczegółów tajnych prze­
cież dochodzeń na łamy prasy. Jest to nie 
“fair” wobec podejrzanych, gdyż FBI jedynie 
gromadzi materiały, a ich ocena podlega naj­
pierw urzędowi prokuratorskiemu i ewentual­
nej ławie przysięgłych. Tymczasem pogoń za 
prasową sensacją powoduje ujawnianie docho­
dzeń, choć nie zostały one zakończone.

dzie Komitet Olimpijski z angielskim lordem na 
czele odrzuca bojkot, bo mówi, że polityka nie 
powinna mieć wpływu na igrzyska sportowe. 
Tak powinno być, ale nie jest i o tym dobrze 
wie Komitet Olimpijski, który odrzucił drużynę 
Chin Narodowych, a w poprzednich olimpia­
dach nie brały udziału reprezentacje państw, 
które Komitet dyskwalifikował ażeby nie draż­
nić Moskwy.

Dotychczas 23 państwa, w tym Japonia, Chiny, 
Kanada, Arabia Saudyjska i Kenia, poparły 
myśl bojkotu olimpiady letniej w Moskwie. 
Wiele innych państw zajmuje stanowisko chwiej­
ne. Rosjanie w rozmowach prywatnych przy­
znają, że olimpiada bez Stanów Zjednoczonych 
nie będzie olimpiadą.

Kenia, Somalia i Oman są gotowe oddać do 
dyspozycji Stanów Zjednoczonych swoje bazy 
morskie i lotnicze. Posiadanie punktów oparcia 
jest niezbędne, jeżeli Stany Zjednoczone chcą 
skierować na Ocean Indyjski większe siły, by 
pilnowały dróg morskich i terenów naftowych 
nad Zatoką Perską.

Egipt i Izrael również zgłaszają gotowość 
oddania do dyspozycji amerykańskich sił swoje 
bazy, ale Washington odnosi się do tej oferty 
z rezerwą, bo nie chce zrażać sobie Arabów.

Francja i Niemcy Zachodnie nie chcą solidary­
zować się całkowicie z twardą polityką prez. 
Cartera wobec Moskwy, ale szefowie rządów 
obydwu państw potępili agresję sowiecką na 
Afganistan, zostawiając furtkę otwartą do kon­
tynuowania polityki “odprężenia”. Stanowisko 
Francji i NRF odbiega od życzeń Washingtonu, 
ale świadczy jednak o jedności aliantów.

Wśród sojuszników europejskich, W. Bryta­
nia, podobnie jak Kanada, nasz najbliższy sąsiad, 
całkowicie poparła politykę prez. Cartera wobec 
Rosji Sowieckiej.

Nie wiemy, jak długo utrzymają się obecne 
nastroje i czy wkrótce niektóre rządy nie ulegną 
umizgom dyplomatów sowieckich. Obecny stan 
umysłów w świecie daje nam jednak dość 
powodów do optymiznu

i sztuki ogłosiło nową decyzję: “Pano­
rama” będzie przeniesiona do Krako­
wa. W marcu siedemdziesiątego pią­
tego roku Prezydium krakowskiej Ra­
dy Narodowej uchwaliło, że ekspozy­
cja będzie ulokowana obok kopca Ko­
ściuszki i otwarta w roku 1977. . . .

I znów zapadło milczenie. Mijały 
lata, ekspozycji nie otwierano i nie 
zezwalano na żadną dyskusję w środ­
kach przekazu. Aż tu nagle w końcu 
października ubiegłego roku “Trybu­
na Robotnicza” zamieściła odpowiedź 
na list czytelnika pytającego o losy 
“Panoramy.” Jakby nigdy nic kon­
serwator zabytków miasta Wrocławia 
poinformował, że prace konserwator­
skie przy renowacji płótna prowadzo­
no w latach tysiąc dziewięćset pięć­
dziesiąt — pięćdziesiąt osiem, oraz 
między rokiem tysiąc dziewięćset 
siedemdziesiątym a siedemdziesią­
tym trzecim. Zostały one wstrzymane
— cytuję — na polecenie Centralnego 
Konserwatora Zabytków. “W chwili 
obecnej” — pisze konserwator wro­
cławski — “oczekujemy przyjazdu 
Komisji z Krakowa, która powinna 
przejąć płótno.” Koniec cytatu.

Po tej informacji z “Trybuny Ro­
botniczej” ukazały się w nawiązaniu 
do niej — notatki i listy czytelników 
w “Polityce” i w “Tygodniku Po­
wszechnym. Apelowały o uratowanie 
obrazu. Podkreślały jego znaczenie. 
Pod koniec grudnia “Życie Warsza­
wy” opublikowało tak zwaną “telefo­
niczną konstultację” z ministrem kul- 
tufy Najdowskim. Na pytanie, dlacze­
go zmieniono pierwotny projekt loka­
lizacji “Panoramy” odpowiedział, że 
pierwszą deczyzję wydano — cytuję
— “zbyt pochopnie,” bo Wrocław nie 
był terenem działania ruchu Kościu­
szkowskiego. Na pytanie “Co dalej”?
— minister powiedział, że obecnie 
“Panorama” będzie poddana grun­
townej renowacji, a następnie się zde­
cyduje, czy umieszczona będzie w 
Krakowie, czy w Racławicach. Reno­
wacja obrazu ma być przeprowadzo­
na w Warszawie....

Biuro Spisu Ludności wystąpiło z niepoko­
jącymi przewidywaniami co do przemian lud­
nościowych w najbliższej przyszłości w Sta­
nach. Chodzi o wiek obywateli, a przewidy­
wania są następujące:

— Stale spada ilość młodzieży 
do 13 lat. Jest jej obecnie o sześć 
mniej niż było w 1970 r.

Ilość Amerykanów w wieku 65 lat i wy­
żej stale wzrasta. Wzrost ten wyraził się od 
1970 r. ilością pięciu milionów.

Przewidywania te nie stanowią jedynie cie­
kawostki demograficznej, bo — jak słusznie 
zwraca uwagę dziennik “Christian Science Mo­
nitor” — jednocześnie należy brać pod uwagę 
następstwa tych przemian ludnościowych w od­
niesieniu do innych zagadnień. Oto dla przy­
kładu zmniejsza się liczba ludzi, którzy w pew­
nym sensie utrzymują ludzi starych przez swo­
je wpłaty na “Social Security”.

Naciski na życie gospodarczo-finansowe kra­
ju występują już obecnie, skoro trzeba zwięk­
szać potrącenia na “Social Security” z upo­
sażeń współcześnie pracujących młodych, aby

Tylko
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) 
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Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Francja a Kryzys 
Afgański

Cokolwiek możnaby mówić o taktyce ope­
racji FBI, dzięki której ujawnione zostało, 
że wśród ustawodawców kongresowych są ama­
torzy brania łapówek za usługi ustawodawcze 
na rzecz zainteresowanych klientów, pewne 
jest, że nie można tej kompromitującej spra­
wy przesłaniać zarzutami, że ustawodawcy 
zostali “podpuszczeni” do popełnienia prze­
stępstw. Dopiero ewentualne procesy sądowe, 
w których przedłożona zostanie dokumentacja 
co do podnoszonych zarzutów, wyjaśnią osta­
tecznie zakres ewentualnego przestępczego 
działania. A właśnie odnosi się wrażenie, że 
początkowa reakcja na “przecieki” prasowe 
co do postępowania i ewentualnej winy kilku 
kongresmanów i jednego senatora zmierzała 
do przysłowiowego wykręcania się sianem. 
Zaczęto bowiem fabrykować zarzuty przeciw 
FBI, że ta agencja federalna przekroczyła swo­
je uprawnienia, jakby zadaniem FBI było rea­
gowanie dopiero na konkretne wypadki prze­
stępstw i zbrodni, a nie podejmowanie rów­
nież zabiegów prewencyjnych.

Co byłoby, gdyby do oskarżanych ustawo­
dawców podsunęli się rzeczywiści zaintereso­
wani kupieniem ich dla usług ustawodawczych? 
Przecież wówczas nastąpiłoby hanbiebne po­
gwałcenie zarówno prawa, jak i zasad etyki, 
jakie powinny obowiązywać ustawodawców.

THE NEW YORK TIMES.-Prezy- 
dent Carter musi się poważnie zastana­
wiać, czym można przypodobać się 
Francuzom. Myśleli najpierw, że jest • betonowej rotundy wybudowanej na 
w stosunku do Rosjan miękki. Teraz 
zdenerwował Francuzów ostrą reakcją 
na sowiecką inwazję w Afganistanie, 
gdy uparli się, że proces odprężenia 
musi trwać.

Prezydent Valery Giscard d’Estaing 
miał ponoć nawet powiedzieć, pry­
watnie oczywiście, że Moskwa działa 
przecież we własnej strefie wpływów 
i że nie przekroczyła linii. To ostatnie 
jest najwyraźniej aluzją do muru 
rzymskiego, który znaczył granicę 
imperium. Jest w tym zresztą odro­
bina prawdy.

Afganistan nie dostał się pod wła­
dzę komunizmu w grudniu 1979 r., ale 
w kwietniu 1978 r., kiedy prezydent 
Mohammad Daud został zastrzelony, 
a Nur Mohammad Taraki objął jego 
stanowisko jako I sekretarz partii 
komunistycznej. Taraki poprosił Mo­
skwę o pomoc gospodarczą i zbrojną 
ordz przyklaskiwał każdemu posunię­
ciu na scenie międzynarodowej, za­
inspirowanemu lub popieranemu 
przez ZSRR.

W grudniu ub. r. Rosjanom nie cho­
dziło o podbicie nowego państwa, ale 
o utrzymanie w ryzach kraju, który 
stał się częścią ich posiadłości, a 
także o zdławienie powstania, zagra­
żającego promoskiewskiemu rządowi.

Ugięcie się pod presją międzynaro­
dową równałoby się, w pojęciu Krem­
la, przegranej z kontrrewolucjoni­
stami, a to było nie do przyjęcia.

Nie było to zresztą nigdy do przy­
jęcia : wystarczy wspomnieć Węgry i 
Czechosłowację. Odmienne stanowisko 
równałoby się cofnięciu biegu historii, 
przyznaniu do własnej słabości, a to 
z kolei zachęciłoby powstańców w 
innych częściach imperium. Faktem 
jest mimo wszystko, że obecność wpły­
wów sowieckich w Afganistanie datuje 
się do niedawna i nic nie obali opinii, 
przyjętej powszechnie we francuskich 
kręgach rządowych, iż Afganistan 
zawsze znajdował się w orbicie wpły­
wów Moskwy.

Przez wieki Afganistan zwalczał na­
jeźdźców, aż — jak w Iranie, Rosjanie 
i Anglicy podzieli się tu ostatecznie 
wpływami. Tym razem Rosjanie po­
stanowili wprowadzić bezpośrednią 
władzę w obcym kraju. Dodali do tego 
swe szablonowe kłamstwa, jak to, że 
wezwał ich na pomoc rząd, którego 
prezydenta — Hafizullaha Amina 
— właśnie zamordowali.

Francuskiej reakcji na afgański 
kryzys brakowało, mówiąc oględnie, 
wigoru. Podkreśliwszy dopiero z oka­
zji Nowego Roku groźbę wojny i za­
leciwszy mężom stanom opanowanie, 

‘Giscardowi d’Estaing zdawało się 
zależeć na zminimalizowaniu skutków 
inwazji. Dlaczego ? Prawda — 1981 r. 
jest rokiem wyborów prezydenckich. 

Jeśliby Moskwa wezwała Francu­
zów do reaktywowania Jedności Le­
wicy — związku Partii Komunistycz­
nej i Socjalistycznej — prezydent 
Giscard mógłby ponieść teoretycznie 
porażkę, ale na ugodę jest już zbyt 
późno, a zresztą — wyborcy i tak 
nie daliby się przekonać. Inne wyja­
śnienie kryje się w obrotach handlo­
wych Paryż-Moskwa: ograniczenie 
handlu oznaczałoby wzrost bezrobocia 
i deficyt, zaprawdę nieprzyjemną 
perspektywę z wyborami za pasem. 

Zasadniczo jest to jednak prawdo­
podobnie strach — nie strach przed 
wojną, która nie wygląda na nieuni­
knioną, ale obawa przed nawrotem 
do zimnej wojny z jej reperkusjami 
w dziedzinie wyścigu zbrojeń, zakupu 
ropy naftowej i surowców, cen oraz 
w zakresie socjo-ekonomicznej sytua­
cji Europy w dobie rosnącego naprę­
żenia międzynarodowego.

Francuzi doskonale wiedzą, że skoń­
czył się okres ich potęgi. Są za to 
najwyraźniej nieprzygotowani do 
walki w obronie społeczeństwa, które 
straciło wiarę we własne cele. Jest to 
dla nich czas przygnębienia, nie de­
terminacji, a to odróżnia ich od Ame­
ryki, która wznieca na nowo stary 
ogień i stanowczość. Sprawdzi się 
jeszcze, jak i gdzie będzie można to 
rozwiązanie zastosować.

Prezydentowi Carterowi nie powio­
dły się próby wyjednania zakładnikom 
wolności. Blokada cieśniny Ormuz, łą­
czącej Zatokę Perską z Oceanem In­
dyjskim, stworzyłaby tylko sytuację 
wybuchową w tym rejonie. Nikt nie 
wierzy, że groźba zbojkotowania Olim-
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To i Owo
Uboga wdowa z Melbourne (Australia) ze zdu­

mieniem ujrzała sporą paczkę pod swymi 
drzwiami, nie spodziewała się bowiem prezentu 
od nikogo. W paczce były drobiazgi skradzio­
ne niedawno z jej mieszkania, do tego pie­
niądze za wybite dwie szyby i karta z życzenia­
mi noworocznymi od... złodzieja!

Anderson 
Lub Thompson

Niespodziewane wypłynięcie 
George’a Bush jako ew. kandydata 
republikanów na prezydenta, skłania 
przywódców partyjnych do spekulacji 
na temat kandydata na wiceprezy­
denta. Panuje dość powszechne prze­
konanie, że jeżeli Bush będzie repu­
blikańskim kandydatem na prezyden­
ta, kandydatem na wiceprezydenta 
powinien być gubernator Illinois 
Thompson lub kongr. John Anderson, 
również z Illinois.

Byłoby to zgodne z tradycją geo­
graficznego rozmieszczenia kandyda­
tów. Bush pochodzi z Texas, ale ma 
także silne powiązania ze stanami 
nad Atlantykiem, ponieważ ukończył 
Uniwersytet Yale i wiele lat spędził w 
Washingtonie na różnych stanowi­
skach — m. in. dyrektora CIA oraz 
przewodniczącego Krajowego Komi­
tetu Partii Republikańskiej. Dla 
“zrównoważenia geograficznego” je­
go kandydatem na wiceprezydenta 
powinien być ktoś ze Środkowego Za­
chodu lub znad Pacyfiku.

Ani wyjaśnienia dziennika “Trybu­
na Robotniza” ani ministra Najdow- 
skiego nie wyjaśniają tego, co naj­
ważniejsze. Zacznijmy od kwestii od­
powiedzialności. Kto odpowiada za 
błędną — według Najdowskiego — 
decyzję lokalizacyjną? Na budowę 
pawilonu we Wrocławiu wydano kil­
kadziesiąt milionów złotych.

Ze składek społecznych państwo ni­
gdy się nie rozliczyło. Kto konkretnie 
wydał zakaz wstrzymania robót reno­
wacyjnych przy płótnie po roku sie­
demdziesiątym trzecim? Z jakiego 
powodu? Czym się kierował? Dlacze­
go Wrocław nadal czeka na przyjazd 
komisji z Krakowa, która powinna 
przejąć płótno — przecież minister­
stwo wydało decyzję o przeniesieniu 
w jesieni 1974 roku. Czy potrzeba 
pięciu lat żeby z Krakowa dojechać 
do Wrocławia? I co znaczy zapowiedź 
Najdowskiego, że płótno ma teraz 
trafić najpierw do Warszawy gdzie 
będzie raz jeszcze odnawiane? Dla­
czego użył on sformułowania — cytuję 
— “znajdziemy dla Panoramy nową 
lokalizację” — przecież ta nowa loka­
lizacja już jest od dawna, w Krako­
wie. Czy i ta decyzja ministerstwa 
była błędna?

Najważniejsze pytanie: kiedy “Pa­
norama Racławicka” zostania 
w końcu udostępniona społeczeństwu?

Pozostaje jeszcze zastanowić się 
nad tym, dlaczego akurat teraz wła­
dze polityczne zdecydowały się przer­
wać milczenie wokół “Panoramy.” 
Jak większość decyzji w systemie 
rządów autorytatywnych jest i ta oto­
czona tajemnicą, i nie wiadomo wsku­
tek jakich nacisków ją powzięto. 
Można jednak przypuszczać, że wła­
dze pragną wykonać jakiś gest, pójść 
na pewne ustępstwo wobec społeczeń­
stwa obarczającego je — i słusznie — 
odpowiedzialnością za całokształt 
obecnej sytuacji kraju. Ponadto, w 
ostatnim czasie wiele posunięć partii 
dotyczących tradycji narodowych 
prowadziło do eskalacji napięć spo­
łecznych. Fałszuje się historię, nie do­
puszczają się do obchodów Dnia Nie­
podległości przypadających w roczni­
cę uzyskania niepodległego bytu pań­
stwowego po latach rozbiorów, nie 
wolno uczcić tragicznej rocznicy na­
jazdu Armii Czerwonej na polskie 
ziemie w roku trzydziestym dziewią­
tym i na początku martyrologii tysię­
cy Polaków na ziemi radzieckiej. I 
tak dalej. Może więc teraz władze 
chcą się nagle “wykazać,” że szanu­
ją tracycje narodowe, może chcą po­
prawić sobie opinię u społeczeństwa, 
“ułaskawiając” obraz na którym Po­
lakom tak bardzo zależy?

R.W.E.

IM) INNYCH KRAJÓW: 
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Po długim okresie ponurych wiadomości 
z areny międzynarodowej zaczęły nadchodzić 
przyjemne, budzące optymizm.

Pierwsze miejsce wśród dobrych wiadomości 
zajmuje przemycenie z Teheranu sześciorga 
amerykańskich dyplomatów przez ambasadę 
Kanady. Ponieważ wiemy, że przyjaciół po- 
znaje się w potrzebie, nasi sąsiedzi za północną 
granicą dali dowód, że można na nich liczyć. 
W samolubnym i bestialskim świecie współczes­
nym, wyczyn Kanadyjczyków zasługuje na 
specjalne wyróżnienie.

Nie brak także innych przyczyn do radości. 
Sojusznicy a nawet niektórzy wrogowie zaczęli 
z sympatią patrzeć na Stany Zjednoczone, dotąd 
potępiane za wszystkie niedomagania świata. 
Zmiana nastawienia najbardziej uwypukliła się 
w ONZ, gdzie za rezolucją potępiającą sowiecką 
agresję na Afganistan głosowało 103 państwa, 
a tylko 17 stanęło po stronie Sowieckiej. Są to 
kraje, jak Polska, rządzone przez komunistów, 
wykonujących rozkazy Moskwy. Nawet Rumu­
nia, mającą długą granicę z Rosją Sowiecką, 
wstrzymała się od głosowania, co było wymow­
nym dowodem, że nie aprobuje akcji sowiec­
kiej. Dopiero ostatnio, po wizycie min. spraw 
zagr. Andrei Gromyko w Bukareszcie, komu­
niści rumuńscy dołączyli do gromady pachołków 
Moskwy.

Nasze czynniki oficjalne z wielką radością 
przyjęły wiadomość o potępieniu agresji sowiec- 
skiej na Afganistan przez 34 uczestników kon­
ferencji muzułmańskiej, reprezentujących pra­
wie cały blok narodów wyznających islam.

Militarna akcja sowiecka w Afganistanie do­
prowadziła do zasadniczej zmiany nastrojów 
Trzeciego Świata. Dotychczas, Stany Zjedno­
czone były częstym obiektem ataków przed­
stawicieli państw rozwijających się, szczególnie 
muzułmańskich.

Prez. Carter powinien być również zadowo­
lony z odzewu z jakim spotkał się jego apel 
do bojkotowania olimpiady w Moskwie. Wpraw-

piady zmusi Rosjan do wycofania się 
z Afganistanu. Sankcje ekonomiczne 
skrzywdzą bardziej mieszkańców 
Europy wschodniej niż zaszkodzą 
Kremlowi.

Wywołają prawdopodobnie napię­
cia polityczne, ale nie mają najmniej­
szej szansy zmuszenia Moskwy do 
okiełznania zapędów zbrojnych.

Wręcz przeciwnie — sankcje go­
spodarcze podjudzą ZSRR do eskalacji 
akcji zbrojnych. Prawda jest prosta: 
ani w Ameryce, ani w Europie nie 
znaleziono jeszcze właściwego ro­
związania. Jak w dniach zimnej woj­
ny Zachód, zamiast wziąć inicjatywę 
w swoje ręce, reaguje na sowieckie 
poczynania z opóźnionym zapłonem.

Światu nie potrzeba nowej równo­
wagi strachu ani polityki pohamowa­
nia, ale ujednoliconych prób rozwią­
zania problemu, na którym oba te 
zjawiska wyrastają: rosnącego braku 
równowagi między potrzebami i zaso­
bami świata. Sądząc z niektórych 
dotychczasowych uwag i postaw Gis­
carda, można uwierzyć, że zrozumiał 
on ogromną wagę takiego poglądu.

Dlaczego więc nie powiedział nic na 
ten temat? Czy stracił nadzieję na 
usunięcie wszystkich kłód leżących na 
jego drodze?

Andre Fontaine

POLISH DAILY ZGODA
Second-Class Postage Paid at Chicago, Illinois 

Published Daily except Saturdays and Sundays at 
ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS. INC. 

6100 N. Cicero Ave., Chicago, Ill. 60646
JAN F KRA WIEC, Redaktor Naczelny EDWARD C. RÓŻAŃSKI, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 286-0141
Telefon wszystkich Biur 286-0141. Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca

WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) 
Półrocz. (6mos.) 
Kwartał. (3mos.) 
Miesięcz. (1 mo.)

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy >................250

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End)............30t



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 13 LUTEGO (FEBRUARY13), 1980 5

Z Bocznej Trybuny Sportowej
.... —ZYGMUNT P. BOBIN '.==

George Skwarek

Lake Placid Przed Olimpiadą
WYNIKI PIŁKARSKIE 

W HAU KRYTEJ
Polskie drużyny w komplecie posta­

rały się o trzy kolejne zwycięstwa; 
tym samym utrzymały przodujące 
pozycje w swoich grupach. Najtrud­
niejszy mecz miała Wisła z drużyną 
Pampas, która tydzień temu po me­
czu z Croatans wdała się w ogólną 
bójkę z zawodnikami Croatans i ki­
bicami. Nie jest rzeczą wiadomą dla 
widzów, iż Liga (National Soccer 
League) nałożyła srogie kary na obie 
drużyny oraz, iż Pampas byli “wy­
różnieni” za kulisami specjalnymi pou­
czeniami przed meczem z Wisłą. Pre­
lekcje o sportowym zachowaniu się 
dali miejscowi sędziowie (w obecno­
ści .. . policji). Mimo takich ostrze­
żeń Pampas grali dość wyzywająco; 
powodowali faule, “skosili” Kotlar­
skiego, ale w takiej nerwowej atmo­
sferze Wisła nie dała się sprowoko­
wać. I ewentualnie wygrała drużyna, 
która umiała utrzymać swe nerwy na 
wodzy.

* * *
To właśnie Pampas przez nerwową 

grę strzelili sobie bramkę samobój­
czą. Wprawdzie wyrównali na 1:1, 
ale właśnie J. Kotlarski rewanżując 
się za faul na nim, zdobył decydują­
cą o zwycięstwie bramkę i dwa cen­
ne punkty dla Wisły i utrzymanie 
pozycji lidera w Major Division. W 
bramce zespołu polskiego W. Rutka 
spełnił swoje zadanie, interweniując 
w gorących momentach. Inne mecze 
w Major Division przyniosły oczeki­
wane wyniki, z wyjątkiem porażki 
Schwaben do Lions 0:2. Adria pobiła 
Joliet 4:1, San Francisco wygrał z 
Green-White 2:0, Kickers doznał po­
rażki z Croatans. Na czołowych miej­
scach w Major Division znaleźli się 
kolejno: Wisła, Croatans, San Fran­
cisco, Lions, Pampas.

* * *
W First Division najwyższy wynik 

dnia uzyskali Eagles bijąc dobrą dru­
żynę włoską Roosters 6:1, i tym sa­
mym utrzymali pozycję lidera w swej 
grupie. Również Royal Wawel, który 
jest niespodzianką turnieju “wywo­
dząc” się z III-ej Dywizji na zielonej 
murawie pokonał drużynę Liths, gra­
jącą w First Division w stosunku 4:2. 
Inne wyniki First Division: Maroons— 
Tanners 6:2, Winged Bull — Blue 
Stars 4:2, Olympics — United Serbs 
2:1. I tak Eagles znajduje się na 
pierwszym miejscu; Wawel na dru­
gim, Maroons na trzecim, a Olympics 
na czwartym.

* * *
Następne mecze wznowione zostaną 

w niedzielę, dnia 17 lutego i rozpo­
czynają się o godz. 1-ej meczem Eag­
les — Liths. Dalej Tanners — Win­
ged Bull, Roosters — United Serbs, 
Green-White — Kickers, Schwaben — 
San Francisco, Lions — Croatans, 
Pampas — Joliet, Wisła — Adria 
o godz. 5-ej po południu, Olympisc — 
Maroons i o 6:15 wiecz. Royal Wa- 
wej — Blue Stars.

♦ ♦ ♦
W dalszym ciągu można nabywać 

zniżkowe bilety w polskich klubach 
sportowych, które są ważne na jaką- 
kowiek datę turnieju halowego.

» » »
W sobotę, dnia 9 lutego Wisła zło­

żyła sąsiedzką wizytę drużynie Royal 
Wawel na ich zaproszenie. Zarząd 
Wisły reprezentowany był przez pp. 
H. Czaplaka i H. Florczaka, członków 
zarządu.

♦ ♦ ♦
WYNIKI MŁ ODZIEŻO WYCH 
ROZGRYWEK HALOWYCH

W niedzielę. 10 lutego, zanotowano 
nast. wyniki: w klasie juniorów — 
Rai F.C. — Seagull 2:0, Wisła — 
Green-White 2:1, H.F. United - St. 
Willy’s 3:1, Green-White “A” — Sea­
gull 4:1, Real F.C. - H.F. United 
3:0, Green-White “A” — St. Willy’s 
2:0. Juniorzy Wisły nastawili się na 
mecz z mocniejszą drużyną Green- 
White i wygrali 2:1. Natomiast mecz 
ze słabszą drużyną uważali za for­
malność i prowadząc do przerwy 1:0, 
przegrali 1:2. W obu meczach bramki 
dla zespołu polskiego zdobył Z. Mi­
lewski (3). Wyróżniał się pracowito­
ścią i dokładnością H. Habina (prawe 
skrzydło). Juniorzy Wisły w dalszym 
ciągu znajdują się w czołowej gru­
pie 13-tu drużyn.

♦ ♦ ♦
Następne mecze, w niedzielę, 17 

stycznia w Broadway Armory. Wstęp 
bezpłatny. Juniorzy Wisły grają dwa 
mecze. St. Willy’s — Schwaben (1:30), 
Maroons Real F.C., St. Willy’s — 
Wisła (4:00), Schwaben — Green- 
White, Real F.C. - Viking Gold, 
Wisła — Viking Blue (5:30), Green- 
White — H.F. United, Viking Gold — 
Liths.

A. A.C. EAGLES GROMI 
ZESPÓŁ ROOSTERS 6:1 (4:)

Pierwsze minuty meczu nie wska­
zywały na to, że Eagles odniesie tak 
wysokie zwycięstwo. Parę razy “za­
kotłowało” pod polską bramką i tyl­
ko ryzykancko broniącemu Iwanic­
kiemu i zdecydowanie wkraczające­
mu w akcję A. Guzikowi podzięko­
wać można, że nie doszło do utraty 
bramki. Prawie wszyscy zawodnicy 
mieli kłopoty z opanowaniem piłki 
i z jej adresowaniem. Jednym słowem 
panował chaos. Inna rzecz, że mecz 
rozgrywany był o godz. 11-ej wie­
czorem jako przedostatni z serii na 
mocno zniszczonym przez poprzednie 
drużyny boisku.

* * *
Całkowite uspokojenie wprowadziła 

dopiero zdobyta przez W. Czesaka 
bramka po wolnym egzekwowanym 
przez Z. Trzynę. Od tego momentu 
podziwiano festiwal strzelecki w wy­
konaniu duetu Czesak-Trzyna, którzy 
po 3 razy zapisali się na listę strzel­
ców. Wszystkie bramki, które padły 
były przedniej jakości, a po niektó­
rych akcjach ręce same składały się 
do oklasków.

* * *
Wielka szkoda, że tylko mała grupa 

najwierniejszych kibiców obserwowa­
ła to spotkanie, bo siedem bramek 
w jednym meczu ogląda się raczej 
rzadko. Tutaj może parę słów należy 
skierować do organizatorów rozgry­
wek halowych, którzy tak ustalili ter­
minarz, że Eagles (I miejsce), Wa­
wel (II miejsce), rozgrywają spotka­
nia w “godzinach duchów”, w wcze­
śniej częstują kibiców spotkaniami 
gdzie gra się o przystawioną pietrusz­
kę. Tak panowie się nie robi. Dru­
żyny, które reprezentują wyższy po­
ziom muszą grać przy pełnych try­
bunach. * * *

Wracając do meczu przypomnić na­
leży kolejność strzelonych bramek i 
niektóre ważniejsze momenty. Pierw­
szą bramkę — jak wiemy — zdobył 
W. Czesak. Druga była również jego 
dziełem po silnym strzale z wolnego. 
Przy stanie 2:0 — strzał E. Guzika 
trafił w dupek. Autorem trzeciej bram­
ki był Z. Trzyna, który wyłuskał bez­
pańską piłkę na własnej połowie i 
po samotnym rajdzie strzelił zza szest- 
nastki nie do obrony. Na krótką przed 
przerwą znowu Trzyna dał próbkę 
swoich strzeleckich umiejętności i tak 
zrodziło się 4:0.

♦ * *
Po pauzie soczystym strzałem po­

pisał się ponownie Trzyna, ale słupek 
staną na przeszkodzie. Drugi jego 
strzał za parę minut był celny i przy 
stanie 5:0 kierownictwo Eagles zro­
biło parę personalnych zmian Iwanic­
kiego zastąpił młody P. Zagone. Uj­
rzano B. Barwacza, Mitrosza i Dąb­
rowskiego. Z nowymi siłami Eagles 
postarał się o następną bramkę, któ­
rą zdobył Czesak nie chcąc być gor­
szym od Trzyny. Włosi zrewanżowali 
się w tym okresie trafieniem w słu­
pek i honorową bramkę, która w prze­
kroju całego spotkania całkowicie się 
im należała.

♦ * ♦
Następna seria rozegrana zostanie 

w niedzielę, 17 lutego, a Eagles gra 
z litewską drużyną Liths o godzinie 
1-ej po południu.

* ♦ *
STATYSTYKA HALOWA 

LIGI MŁ ODZIEŻO WEJ 1980
W rozgrywkach halowych młodzie­

żowych drużyn piłki nożnej w Broad­
way Armory (5917 N. Broadway) bie- 
rze udział 36 drużyn: 6 “Midgets”, 
7 “Intermediates”, 10 drużyn tramp­
karzy i 13 drużyn juniorów. W sumie 
rozegranych będzie 159 meczów od 
13 stycznia do 30 marca. Pierwszej 
niedzieli w 14 spotkaniach zdobyto 
38 bramek; drugiej niedzieli w 14 
spotkaniach padły 44 bramki; trzeciej 
niedzieli w 14 spotkaniach — zdobyto 
43 bramki.

♦ ♦ *
W tym roku na liście najlepszych 

strzelców juniorów jest Z. Milewski 
z K.S. Wisła. Najmocniej obsadzona 
konkurencja juniorów stwarza więk­
szą rywalizację, aniżeli w ub. roku. 
Na tym tle juniorzy Wisły sprawiają 
b. korzystne wrażenie i w dotych­
czasowych meczach byli groźni dla 
wszystkich dotychczasowych prze­
ciwników.

♦ * ♦
ŻMUDA TRENUJE

W drużynie wrocławskiego “Śląska” 
podjął na nowo treningi Władysław 
Żmuda, który nie trenował od kilku 
miesięcy z powodu kontuzji kolana 
a następnie operacji przeprowadzonej 
w Wiedniu. Czy Żmuda grać będzie 
w “Śląsku” — nie wiadomo, gdyż do 
połowy stycznia nie podpisał umowy 
z macierzystym klubem.

Kiedy w styczniu tego roku wjeż­
dżaliśmy do Lake Placid aby zwie­
dzić miejsce zbliżającej się Zimowej 
Olimpiady, która odbywać się będzie 
od 13-24 lutego b.r. — śniegu było 
jeszcze mało, mróz duży, a przygoto­
wania prawie że zakończone.

Mała letniskowa miejscowość o
3,000 stałych mieszkańców, leży w 

' Górach Adirondacks, w północno- 
wschodniej części stanu Nowy York, 
na wysokości 1,967 stóp n.p.m. (nad 
poziomem morza). Góry te tworzą 
olbrzymi Park Narodowy o urozmai­
conym i zalesionym terenie z dużą 
ilością pięknie położonych jezior. 
Olimpijska miejscowość leży wła­
śnie na jeziorami Placid i Mirror. 
Ma kilkadziesiąt hoteli, moteli i pen­
sjonatów a łącznie z sąsiednimi miej­
scowościami jak Saranac Lake, 
Keene i siedmioma innymi pobliskimi 
dysponuje kwaterami o 12,000 łóżek. 
Ale przyjmuje się, że w promieniu 
2% godz. dojazdu do Lake Placid 
to jest od Albany przez Burlington 
do Montrealu w Kanadzie, znajdzie 
zakwaterowanie codziennie ok. 106,000 
osób. Sam Montreal ma ok. 60,000 
miejsc. Natomiast biletów wstępu na 
imprezy olimpijskie będzie sprzeda­
nych 47,000 czego podstawą jest ogra­
niczona ilość miejsc dla widzów i po­
jazdów. W wielu miejscach przed 
Lake Placid będą wydzielone specjal­
ne parkingi dla samochodów skąd 
30 autobusów będzie dowozić na zawo­
dy olimpijskie.

Wszystkie obiekty sportowe i miej­
sca igrzysk olimpijskich położone są 
w promieniu do 9 mil dookoła Lake 
Placid. W samej miejscowości znaj-

“labiryntem” i “omegą.”
Po lewej stronie wjeżdżając na 

wspomniany parking znajduje się 
start i meta 29 kilometrowych tras 
do biegów płaskich na nartach. Zbu­
dowane w 1969 r. a zrekonstruowane 
w 1978 r. przygotowane są do konku­
rencji męskich na 15.30 i 50 km, 15 
km do kombinacji norweskiej oraz 
sztafety 4x10 km; damskich na 5, 10

W
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Przy wjeździe Do Lake Placid.

km i sztafety 4x5 km. Właśnie tu w 
biegach płaskich startować będzie 
nasz sławny rodak Józef Łuszczak, 
mistrz świata z Lahti w Finlandii w 
1978 r. oraz nasza nadzieja na medal 
olimpijski. Życzymy mu tego wszyscy 
z całego serca, a chyba najbardziej 
jego pierwszy trener i odkrywca 
talentu, mieszkający obecnie w Chi­
cago Toni Marmol.

Wreszcie ostatnim tu obiektem jest 
tor do biathlonu mający 16 km tras 
oraz 36 tarcz strzelniczych ustawio­
nych w odległości 50 m od strzelają­
cego zawodnika. Konkurencje na 

i wiele dodatkowych budynków. Zaj­
muje obszar 36 akrów (14.57 hektara) 
oraz może zakwaterować 1,200 spor­
towców oraz 600 towarzyszących im 
osób. Będą tu mieszkać sportowcy 

prawie 40 krajów całego świata, 
dowożeni codziennie autobusami do 
Lake Placid i obiektów sportowych. 
Wioska posiada dwie sale jadalne, 
bibliotekę, centrum prasowe, admini­
stracje informacyjne, telefoniczne i 
medyczne, razem z apteką, pogoto­
wiem ratunkowym, hydroterapią, 
elektroterapią i usługami dentystycz­
nymi — teart, kino, disco, sklepy, sa­
le: towarzyskie, gier, wag, rekreacyj­
ne; międzynarodowy snack-bar, i ułu- 
gi religijne. Pokoje są jedno, dwu i 
cztero-osobowe o łóżkach piętrowych 
a każdy zespół posiada własny pokój 
naprawy sprzętu sportowego.

Warto też dodać parę słów o zniczu 
olimpijskim, który każdorazowo pro­
jektowany jest przez aktualny Komi­
tet Olimpijski. Płomień znicza sym­
bolizuje ducha olimpijskiego i staro­
żytne dziedzictwo gier sportowych.

Po raz pierwszy użyty został w 
1936 roku na Olimpiadzie w Berlinie, 
przeniesiony sztafetą biegaczy z 
Olimpii w Grecji. Po raz pierwszy 
w zimowej olimpiadzie znicz ten pło­
nął w Oslo w 1952 roku, dopiero od 
1964 roku płomień znicza na Olimpia­
dy Zimowe przenoszony jest również 
tak jak i na letnie z greckiej Olimpii.

W roku bieżącym specjalny samolot 
przywozi płomień z Grecji, ląduje w 
Langley A.F.B., Virginia, poczem 
płynie łodzią 21 mil do Yorktown, 
skąd w ciągu 9 dni sztafeta 52 biega­

LAKE PLACID — Centrum konkurencji alpejskich.

duje się tylko wspaniałe Olimpijskie 
Centrum Lodowe (Ice Center), które­
go koszt budowy wyniósł ok. $15 mi­
lionów. Składa się ono z trzech budyn­
ków oraz areny. To tu właśnie na III 
Olimpiadzie Zimowej w 1932 r. sławna 
norweżka Sonia Henie zdobyła złoty 
medal w jeździe figurowej na lodzie. 
Tuż obok jest odkryty stadion do 
jazdy szybkiej. W Centrum tym odby­
wać się będą wszystkie lodowe konku­
rencje łyżwiarskie takie jak: jazda 
figurowa kobiet i mężczyzn (solo i 
parami), hokej oraz jazda szybka.

Niecałe trzy mile po drodze Nr 73 — 
łączącej Lake Placid z expresswayem 
Nr 87 relacji Nowy York-Montreal 
zwanym Northway — znajduje się 
Stadion Sportowy, gdzie dnia 13.11. 
1980 r., o godz. 2:30 po poł. odbędzie 
się ceremonia otwarcia Olimpiady. 
Kilkaset metrów dalej wznoszą się 
wysoko dwie bliźniacze wieżowe 
skocznie narciarskie: 90-cio i 70-cio 
metrowe. Wysokość wieży 90-metro- 
wej skoczni wynosi 257% stopy i sta­
nowi najwyższą konstrukcję pomię­
dzy Albany a Montrealem. Ma rucho­
mą platformę startową, której poziom 
reguluje długość skoku. Punkt kry­
tyczny, czyli możliwość bezpiecznego 
skoku wynosi 114 m., niemniej do­
tychczasowym jej rekordem jest 115 
m. Wysokość progu wynosi 4 m a 
rozbiegu ok. 118 m. Wysokość wieży 
średniej skoczni 70-metrowej wynosi 
153% stopy, ma 7 poziomów do startu, 
punkt krytyczny 86 m a rekord jej 
osiągnął 92 m. Skoki punktowane są 
za styl i odległość przez trzech z pięciu 
sędziów. Oceny sędziowskie najwyż­
sze i najniższe są odrzucane.

tych trasach odbywać się będą na 
długościach 10 i 20 km oraz sztafeta 
4x7.5 km.

Konkurencję alpejskie, a więc bieg 
zjazdowy oraz slalomy: specjalny i 
gigant odbywać się będą na górze 
Whiteface o wys. 4,867 stóp nad pozio­
mem morza. Znajduje się ona w odle­
głości 9 mil od Lake Placid, przy 
drodze Nr 86 w kierunku północno- 
wschodnim. Centrum konkurencji al­
pejskich , świetnie zagospodarowane, 
posiada głównie schronisko, zdolne 
obsłużyć 4,000 osób dziennie, jest nie­
zależne od warunków śniegowych. 
Nowy system śnieg robiących arma­
tek sięgający do 4,350 stóp n.p.m. 
potrafi pompować 3,600 galonów wody 
na minutę pokrywając warstwą 1 ca­
lowego śniegu w ciągu 1 godz. wszyst­
kie trasy zjazdowo-slalomowe. Cen­
trum posiada trzy schroniska, 28 tras 

czy, reprezentujących 50 stanów plus 
Washington D.C., oraz Lake Placid — 
przenosi go przez Washington, D.C., 
Philadelphia, Pa., New York City, 
N.Y., Albany, N.Y. do Lake Placid. 
Tegoroczny znicz palący się propa­
nem, wysokości 24 cali, pali się 4o 
minut (jednorazowe naładowanie) 
bez względu na deszcze, śniegi, mrozy 
i wiatry, wyprodukowany jest przez 
firmę Cleanweld Products w Syca­
more, Illinois.

W czasie trwania Olimpiady odby­
wać się też będą w Lake Placid poka­
zy i przedstawienia najlepszych arty­
stów z U.S.A. Występować będą tan­
cerze, aktorzy, muzycy i magicy, w 
połączeniu z artystycznymi wystawa­
mi wyrobów ludowych, malarstwa, 
plakatu, fotografii i rzeźby.

Wracając do zakwaterowania, dużo 
moteli znajduje się przy szosie Nr 
9 biegnącej wzdłuż Northway Nr 87, 
w Schroon Lake, gdzie ceny są tro­
chę niższe niż w Lake Placid, w któ­
rym koszt 2 łóżkowego pokoju wynosi 
średnio $100 na dobę.

Życzliwie do Polaków ustosunkowa­
na jest czechosłowacka rodzina pro­
wadząca Praque Inn w Lake Placid, 
25 Sentinal Rd., a w Centrum Praso­
wym, szefem kontroli urządzeń tele­
komunikacyjnych jest nasz rodak Ka- 
puzo. Wraz ze swą żoną służy on chęt­
nie wszelkimi informacjami i pomo­
cą.

Kilka rad praktycznych dla wybie­
rających się na Olimpiadę.

Najlepszy dojazd — samolotem do 
Albany lub Montrealu, skąd wynaję- 
tem samochodem do motelu lub na LAKE PLACID — Skocznie narciarskie.

Jadąc dalej na południowy wschód 
po szosie Nr 73, w odległości 5 mil 
znajduje się duży parking pod górą 
Van Hoerenberg i następne obiekty 
olimpijskie. Przede wszystkim są tu 
świetne i jedyne w Ameryce tory 
bobslejowe i saneczkowe, zbudowane 
kosztem 10.5 min. Tor bobslejowy, 
skonstruowany na Olimpiadę w 1932 
r. o pierwotnej długości 1% mili został 
obecnie skrócony do 1.557 m. Jest on 
jedynym obecnie na świecie sztucznie 
chłodzonym przez całą milę torem. 
Różnica wysokości — 148 m, średni 
spadek — 9.5%, 16 zakrętów. Tor sa­
neczkowy, biegnący obok toru bob­
slejowego ma długość 1,000 m, różni­
cę wysokości 93.3 m i 15 zakrętów z

narciarskich oraz 9 wyciągów nar­
ciarskich, z których największy dłu­
gości 6,420 stóp potrafi przenieść 
2,000 narciarzy na godzinę. Centrum 
to jest jedynym w USA posiadają­
cym dwie główne trasy zjazdowe o 
różnicy wysokości 3,216 stóp; 6,200 
stóp siatki zabezpieczającej i 12 mil 
śniegowych płotków.

Wioska Olimpijska położona jest po 
przeciwnej, zachodniej stronie w odle­
głości 7 mil od Lake Placid. Dojeżdża 
się do niej drogą Nr 86 w kierunku 
na Saranac Lake, skręcając w lewo 
na drogę Nr 32. Usytuowana w osło­
niętej lasem dolinie, otoczona zabez­
pieczającym murem o kontrolowanej 
bramie wjazdowej, posiada 11 stałych

 

zawody. Swoim samochodem najkrót­
sza i najszybsza trasa prowadzi przez 
Kanadę, Toronto i Montreal a w 
U.S.A, expressway’em Nr 90 przez 
Cleveland, Ohio i Buffalo, N.Y. do 
Albany, poczem na północ po North­
way Nr 87.

Fotografie: George Skwarek

Złamana Solidarność
Moskwa (UPI) — W czasie sesji 

Unii Międzyparlamentarnej państw 
rządzonych przez komunistów i pod­
porządkowanych Moskwie, uchwalo­
no deklarację solidarności z nowym 
reżymem w Afganistanie.

Pod deklaracją tą nie podpisała 
się Rumunia i Korea Płn.

National 
Soccer League 

Indoor Competition
FIRST DIVISION

Eagles................ ...3 0 0 8 2 6
Royal Wawels ... ...2 0 1 9 2 5
Maroons............ ...1 0 2 3 2 4
Olympics............ ...1 1 1 5 5 3
Liths................... ...0 0 3 4 4 3
Roosters............ ...1 1 1 5 6 3
Winged Bull....... ...1 2 0 9 5 2
Taneers.............. ...0 1 2 4 9 2
United Serbs .... ...1 2 0 5 11 2
Blue Stars.......... ...0 3 0 4 10 0

MAJOR DIVISION
Wisla 2 0 1 9 5 5
Croatans 2 1 0 9 5 4
Pampas 2 1 0 7 6 4
Schwaben 2 1 0 6 5 4
San Francisco 1 1 ’ 6 5 3
Lions 1 115 4 3
Kickers 1 1 1 8 9 3
Green White 1 2 0 6 9 2
R.W.B. Adria 0 2 1 5 8 1
Joliet 0 2 1 2 7 1

FEBRUARY 1st RESULTS

FIST DIVISION
Liths-Tanners 2-2
Royal Wawel-Roosters 4-2 
Eagles-United Serbs 2-0 
Maroons-Blue Stars 2-1 
Olympics—Wiged Bull 2-1

MAJOR DIVISION
Lions-Green White 3-1 
San Francisco-Kickers 4-2 
Wisla-Joliet 3-0 
Schaben—R.W.B. Adria 3-2 
Croatan-Pampas 3-1

FEBRUARY 8th RESULTS

FIRST DIVISION
Mar oons-Tanners .6-2 
Winged Bull-Blue Stars 4-2 
Olympics-United Serbs 2-1 
Eagles-Roosters 6-1 
Royal Wawel-Liths 4-2

MAJOR DIVISION
Wisła-Pampas 2-1
R.W.B. Adria-Joliet 4-1 
Lions-Schwaben .................2-0
San Francisco-Green White 2-0 
Croatans-Kickers 2-0

LEADNIG SCORERS

First Division
R. Moshe (Winged Bull) 4
R. Escalante (Roosters) 4
4 Players Tied With 3

Major Division
M. Volarevic (Croatans) 5
M. Casana (Pampas) 4
M. Dumanowski (Schwaben) 3
Z. Kostrzewinski (Wisla) 3

Spotkania z Muzyką 
Religijną

W warszawskim kościele pw. św. 
Michała odbyło się spotkanie z muzy­
ką religijną. Impreze zorganizowali 
młodzi wierni i duchowieństwo tej 
parafii, a miała ona charakter kon­
kursowy.

Zaskakująco wysoki poziom arty­
styczny wielu zespołów spowodował, 
że słuchacze spontanicznie włączali 
się do śpiewu, akceptując styl oraz 
niekonwencjonalne środki artystycz­
ne, wykorzystywane przez wykonaw­
ców.

Film o Papieżu
W polskim karmelitańskim Sanktu­

arium Maryjnym w Munster, Ind., 
przy 1628 Ridge Rd., w niedzielę, 
17 lutego, o 2:30 po poł., zostanie 
wyświetlony kolorowy i dźwiękowy 
film w polskim języku o wizycie Oj­
ca Sw., Jana Pawła II w Polsce 
w czerwcu 1979 r. pt. “Pielgrzym”.

Dokumentamy ten film produkcji 
Stolicy Apostolskiej i Episkopatu Pol­
ski trwa 90 minut. Sam Ojciec Sw. 
oglądając go w towarzystwie Ks. Pry­
masa Polski, niektórych członków 
Episkopatu Polski i swego otoczenia 
w swoje imieniny, 4 listopada, orzekł, 
że jest to doskonały dokument.

Film ten zostanie powtórzony w 
tymże Sanktuarium w następną nie­
dzielę, 24 lutego, bezpośrednio po 
“Gorzkich Żalach”, o 3 po poł., 
oraz w Chicago na południowej stro­
nie miasta, na zebraniu Klubu Ma­
rynarskiego Morskie Oko, po zebra­
niu, 2 marca, o 2 po poł., w sali 
“Paradise”, 1758 W. 48 ul.

W terminie do 3 marca w każdym 
dniu i po Świętach Wielkanocnych 
(6 kwietnia) klasztor gotów jest udo­
stępnić projekcję tego filmu każdej 
organizacji polonijnej, jak i polonij­
nym parafiom, po uprzednim uzgod­
nieniu terminu z o. przeorem klasz­
toru,* do którego można dzwonić na 
numer: (219)838-5050.

OO. Karmelici Bosi
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Zdecydowane 
Posunięcie Cartera

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Hawaje, zabrały amfibie i wczoraj 
przybyły do amerykańskiej bazy mor­
skiej w zatoce Subic na Filipinach.

USS Okinawa, USS Mobile, USS 
Alamo i USS San Francisco przez 
następne dwa tygodnie będą odby­
wały ćwiczenia w tamtejszej bazie.

Po zakończeniu manewrów okręty 
podążą w kierunku morza Arabskiego, 
gdzie w połowie marca przyłączą się 
do stacjonujących tak 20 okrętów.

Czas pobytu strzelców morskich w 
rejonie Zatoki Perskiej nie został 
określony.

Tymczasem misja dyplomatyczna 
przedstawicieli Dept. Stanu, z dyrek­
torem biura do spraw polityczno-

militarnych, Reginaldem Barthole- 
mew na czele przeprowadziła pierwsze 
rozmowy z władzami sułtanatu Omanu 
w sprawie udostępnienia wojskom 
U.S. swoich baz wojskowych. Oman 
nie zamierza zezwolić Amerykanom 
na wybudowanie własnych baz, zgo­
dził się jednak na umożliwienie ko­
rzystania ze swoich baz oddziałom 
amerykańskim.

“New York Times” doniósł, że 
podobne zapewnienia uzyskano od 
rządów Somalii i Kenii.

Rząd Stanów Zjednoczonych dąży 
do nawiązania współpracy z sojuszni­
kami ze wschodniej Azji i krajami 
położonymi nad Pacyfikiem aby 
wspólnie oprzeć się zakusom Sowie­
tów, pragnących dotrzeć do boga- 

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Marianna E. Madaj 
(z domu Początek) 

(żona śp. Jana)
Członkini Tow. Skarb Polski Grupa 
1215 ZNP, po długiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 10 
lutego 1980 roku, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godzinie 4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 15-go lutego, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Filomeny, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnyęh i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Theodore i Bruce, synowie; Eve­
lyn i Virginia, córki; Robert Led­
ford i Walter Werner, zięciowie; 
Patricia, wnuczka; Richard, wnuk; 
Billy, prawnuk; Michele, pra­
wnuczka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 7744100. (13-14) 

wych pól naftowych Zatoki Perskiej, 
stosunkiem głosów 9 do 3.

Koalicyjny Rząd 
w Islandii

Reykjavik (UPI) — Politycy is­
landzcy zakończyli dwumiesięczny 
kryzys gabinetowy i doprowadzili do 
stworzenia rządu koalicyjnego. Pre­
mierem tego rządu będzie 69-letni 
Gunnar Thoroddsen, wiceprzewodni­
czący Niezależnej Partii Konserwa­
tywnej. W skład jego gabinetu wejdą 
przedstawiciele ugrupowań politycz­
nych wszelkich odcieni — od skrajnej 
prawicy poprzez centrum aż do lewi­
cy.

Koalicja będzie rozporządzała tylko 
jednym głosem przewagi w 60-osobo- 
wym Parlamencie (Althing) i jej byt 
uzależniony jest od dotrzymania 
obietnicy neutralności, złożonej przez 
jednego z posłów konserwatywnych.

Głównym zadaniem nowego rządu 
jest przełamanie inflacji, której 
wskaźnik wynosi 50 procent rocznie. 
Premier Thoroddsen zapewnił, że w 
ciągu dwóch lat obniży ten wskaźnik 
do 20 procent.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Kazimierz Zieliński
Oficer Wojsk Polskich

Długoletni członek Stowarzyszenia Polskich Kombatantów, Koła #31 Im. 
2-go Korpusu, zmarł nagle, w dniu 11-go lutego 1980 r. Wystawienie 
zwłok w domu pogrzebowym Hickey J.J. — Diversey Funeral Home 
pnr. 3601 W. Diversey Ave. od dnia 13-go lutego, 2-ga po południu 
do 15-go lutego.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16-go lutego o godzinie 9:30 rano 
z zakładu pogrzebowego do kościoła św. Jacka, a stamtąd na cmentarz 
Maryhill na parcelę kombatancką.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pógrążeni:

Ada, żona; Krystyna, córka oraz siostra, szwagier i bratowa w 
Polsce.

Poinformacje tel. 342-1700.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość 
iz najukochańszy mąz moj, ojciec i dziaduś nasz, śp.

Tadeusz Jakubowski
Członek Tow. Chicago Society ZNP 

nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 
11-go lutego 1980 roku, o godzinie 5-ej po południu w średnim wieku

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14-go lutego, o godzinie 9-45 
rano z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Central Ave„ do kościoła 
wóSZ^^.80* a stóm,’d ™ -
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Regina (z domu Strzelecka), żona; Thomas z żoną Jeanne, svn i 
synowa; Marilyn Molinari, córka; Jennifer, wnuczka; Anthony, wnuk 
wraz z całą rodziną. J ’

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się: Jan Baran i Syn, telefon 622-1488.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Helena Pociask
. (z domu Lech)

(żona śp. Joachima, siostra śp. Albiny Plis, śp. Zofii Zima, 
śp. Wojciecha Lech oraz śp. Róży i Andrzeja w Polsce)

Członkini Tow. Sw. Franciszka Grupa 31 Zjednoczonych Polek w Ameryce; 
Matki Boskiej Częstochowskiej; Różańca św. i Klubu św. Anny przy par. 
św. Franciszka z Assyżu, po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 11-go lutego 1980 
roku, o godzinie 8:50 rano w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w środę od 2-ej po południu do 9:30 wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14-go lutego, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4255-59 W. Division ul. (narożnik 
Kildare), do kościoła św. Franciszka z Assyżu (Msza św. o 10-ej, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Genowefa (Malachy) Daly i Adelina (Franciszek) Kroi, córki i zię­
ciowie; Kazimierz (Jadwiga) i Henryk (Alyce) Pociask, synowie i sy­
nowe; Kenneth (Bonnie) Pociask, Allan Krol i Helene (Larry) Baker, 
wnuki i wnuczki; Kenneth, Katherine, Allan i Robin, prawnuczęta oraz 
siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki i bratanice; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogbrzebem zajmuje się: L.A. Kolssak i Syn, telefon 252-3600.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec nasz i zięć mój, śp.

Czesia w Zieliński 
przez nieszczęśliwy wypadek, po­
żegnał się z tym światem, opatrzo­
ny św. Sakramentami, dnia 11-go 
lutego 1980 roku, o godzinie 9:15 
rano w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 15 lutego, o godzinie 8:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
5253 W. Fullerton Ave. (blisko 
Lockwood) do kościoła św. Stani­
sława B. i M. (Msza św. o godz. 
9-ej), a stamtąd na cmentarz 
Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Solak), żona; 
Zofia, Teresa i Basia, córki; Euge­
nia Solak, teściowa w Polsce; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebowi: Poterek,
Telefon 237-6400.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka, siostra i babcia nasza, śp.

Stefania Bieżan
(z domu Małek)

(siostra śp. Franciszki Grzeszkowiak 
i śp. Stanisława Małek)

Członkini Tow. Ratunkowego Szczu­
rowa, po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramenta­
mi, dnia 12-go lutego 1980 roku, 
o godzinie 9:45 rano, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 15-go lutego, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Oc- 
wieja pnr. 4256 S. Mozart ul., do 
kościoła S.S. Pięciu Braci Pola­
ków i Męczenników, a stamtąd na 
cmentarz św. ■ Wojciecha na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszek, mąż w Polsce; Ma­
ria (Stanisław) Wądołowski w Pol­
sce; Józef (Krystyna) Małek w 
Chicago; Mieczysław (Barbara) 
Bieżan i Tadeusz Bieżan w Polsce, 
córka, synowie, zięć i synowe; Ma­
ria (Michał) Drust w Chicago; 
Zofia (Antoni) Świątek w Niem­
czech; Władysław Grzeszkowiak; 
i Maria Małek w Chicago, siostry, 
szwagrowie i bratowa; Wojciech i 
Joanna Wądołowscy, Laura Ann 
Małek, wnuk i wnuczki; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Ocwieja Funeral Home, 
Telefon 254-3838.

Polacy Obronili
Jasną Górę

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

głości ponad pół mili od klasztoru. 
O zbudowanie takiej trasy od lat da­
remnie zabiegał gospodarz diecezji 
częstochowskiej biskup Stefan Ba- 
reła, inicjator całego sprzeciwu, do 
którego przyłączyło się społeczeń­
stwo.

To biskup Bareła rozpoczął akcję 
od wysłania 11 telegramów protesta­
cyjnych do najwyższych dygnitarzy 
reżymowych, od premiera poczyna­
jąc. To biskup Bereła ogłaszał serię 
Listów Pasterskich, demaskując dy­
wersyjny charakter planów z pozoru 
tylko drogowych, a w rzeczywisto­
ści obliczonych na pomniejszenie lub 
utrudnienie kultu Czarnej Madonny. 
To biskup Bareła rozkazał wreszcie, 
aby trzy razy dziennie po 10 minut

Tito Walczy o Życie
Belgrad. (UPI) — Wszystko zdaje 

się wskazywać, że jugosłowański pre­
zydent Tito walczy o życie i że stan 
jego zdrowia nie ulega poprawie. Os­
tatni biuletyn lekarski stwierdza, że 
pacjent nadal ma dolegliwości nerko­
we i “okresowe” osłabienia serca.

Niemniej jednak “ostatni z wielkich 
przywódców z lat drugiej wojny 
światowej” — jak go się określa — 
mobilizuje wszystkie siły, aby “nor­
malnie” załatwiać sprawy państwo­
we.

Jugosłowiański premier Veselin 
Djuranowicz gotowy jest do wyjazdu 
z oficjalną wizytą do NRD i w ko­
łach dyplomatycznych realizację tej 
wizyty uważa się za decycujący wska­
źnik: jeżeli zostanie ona odwołana, 
oznaczać to będzie, że stan Tity do­
szedł do punktu krytycznego.

Noc z poniedziałku na wtorek spę­
dził Tito spokojnie, ale dziś stwier­
dza się w kołach rządowych, że 
“w tej chwili sytuacja jest bardzo 
zła”.

biły potężne dzwony klasztorne.
W tym czasie biało ubrani paulini 
modlili się klęcząc na ulicach, a do 
ich modlitw coraz liczniej dołączali 
się wierni.

Protest biskupa częstochowskiego 
wzmocnił wkrótce Prymas Polski i 
cały Episkopat. Kardynał Wyszyński, 
który plan zbudowania dywersyjnej 
autostrady nazwał “aktem barbarzyń­
stwa”, nie tylko wezwał wiernych w 
całym kraju do modłów “w obronie 
Jasnej Góry”, ale także inspirował 
szereg konferencji z czynnikami re­
żymowymi, które doprowadziły do uz­
godnień. W wysokich kołach kościel­
nych potwierdzona została wiado­
mość, że papież Jan Paweł II zaan­
gażował się osobiście, omawiając pro­
jekt dywersyjnej autostrady z przed­
stawicielami ambasady PRL w Rzy­
mie, i utrzymując kontakt telefonicz­
ny z Episkopatem w Warszawie.

Zdrowy rozsądek wziął górę. Nie 
wiadomo tylko dlaczego polskie ośrod­
ki masowego przekazu i dygnitarze 
reżymowi starają się za wszelką 
cenę pomniejszyć to zwycięstwo zdro­
wego rozsądku.

Najlepszym przykładem tego ro­
dzaju taktyki pomniejszającej, pole­
gającej na bagatelizowaniu zagadnie­
nia, jest wypowiedź Aleksandra Mer- 
kera, rzecznika Urzędu d/s Wyznań, 
który powiedział: “Białą kredą na 
czarnej tablicy narysowano diabła, 
aby następnie zmazać ten rysunek i 
stwierdzić, że znikł on w wyniku eg- 
zorcyzmów”.

Nie ulega wątpliwości, że na zmianę 
planów i na uzgodnienie tej kontro­
wersyjnej sprawy wpłynęła raczej po­
wszechna opinia, że planowana auto­
strada “stanie się iskrą, która wznie­
ci wiele pożarów” i która “stanie się 
sto razy groźniejszą, niż ta, którą 
wywołał szwedzki atak na Jasną Gó­
rę sprzed trzech stuleci”.

Bartoszewski 
Nadal

Szykanowany
Warszawa. (ND) — Władze PRL 

ponownie odmówiły wydania paszpor­
tu wybitnemu pisarzowi katolickiemu 
Władysławowi Bartoszewskiemu, któ­
ry miał udać się do Austrii na se­
rię odczytów — podała jego żona.

Oświadczyła ona dziennikarzom za­
granicznym, że jej mąż otrzymał za­
proszenie na serię odczytów o polskim 
ruchu oporu w czasie II wojny świa­
towej od wiceburmistrza Wiednia, ale 
władze PRL nie wydały paszportu, 
ponieważ Bartoszewski prowadzi wy­
kłady i seminaria w ramach Uniwer­
sytetu Latającego.

W listopadzie ub.r. Bartoszewski 
został skazany na grzywnę w wyso­
kości 5 tysięcy złotych za swą nie­
oficjalną działalność dydaktyczną. 
Uniwersytet Latający, którego ofic­
jalna nazwa brzmi Towarzystwo Kur­
sów Naukowych został założony w 
1978 r. przez kilkudziesięciu polskich 
intelektualistów, uważających, że pań­
stwowe uczelnie w Polsce nie pozwa­
lają na swobodny rozwój myśli nau­
kowej i społecznej.

W ciągu ostatniego roku Barto­
szewskiemu trzykrotnie odmówiono 
wydania paszportu na wyjazd za gra­
nicę. Wiosna ub.r. nie pozwolono mu 
na przyjazd do Stanów Zjednoczonych 
na zaproszenie Fundacji Kościuszkow­
skiej i szeregu społecznych organiza­
cji żydowskich.

Mord Na Uczelni
Rzym. (UPI) — W auli Wydziału 

Nauk Politycznych uniwersytetu 
rzymskiego zginął od kul terrorystów 
wybitny sędzia 53-letni Vittorio Ba­
chelet. Sędziego zaatakowało trzech 
zamachowców w wieku od 20 do 25 
lat. Siedem kul kalibru .32 włado- 
wanych w niego spowodowało natych­
miastowy zgon.

Jak na ironię — zamordowany sę­
dzia udawał się na konferencję po­
święconą metodom i sposobom . . . 
walki z terrorem.

Nie Ma Mocnych 
Na Złodziei

Seattle (UPI) — Seattle traci rocz­
nie $300,000 na kradzieżach opłat za 
parkingi miejskie.

Mimo, że w ub. roku miasto wydało 
$180,000 na zainstalowanie magne­
tycznych zabezpieczeń, które miały 
przeszkodzić w kradzieżach, złodzie­
je zdążyli już opracować metodę 
otwierania nowych zamków.

W ostatnim tygodniu z liczników 
skradziono ponad $2,700. Tak więc, 
okazuje się że spryt i zdolności mecha­
niczne pokonają każdą przeszkodę.

Kryzys Finansowy
RWE i Swobody

W związku z agresją sowiecką wo­
bec Afganistanu i kryzysem irańskim 
jest rzeczą piewszej wagi, by państwa 
satelickie a także kraje wchodzące 
w skład Związku Sowieckiego, 
były szczegółowo i rzetelnie informo­
wane o przebiegu wypadków. Tym­
czasem Radio Wolna Europa i Radio 
Swoboda, główne źródła informacji 
w tych krajach, przechodzą kryzys 
finansowy.

Kryzys został spowodowany w du­
żej mierze przez inflacyjny wzrost 
cen oraz spadek kursu dolara, którego 
rozmiarów nie przewidział należycie 
preliminarz wydatków na bieżący rok 
finansowy. Deficyt osiągnął półtora 
miliona dolarów.

Oszczędności

Dyrekcja obu rozgłośni musiała 
wprowadzić wiele oszczędności, które 
niestety muszą odbić się ujemnie na 
audycjach. Oto najważniejsze cięcia:

Zredukowanie materiałów otrzymy­
wanych od współpracowników niekon- 
traktowych (freelance) od 30 do 40%; 
zmiejszenie mocy nadajników w okre­
ślonych godzinach; zredukowanie za­
kupu książek i czasopism; ogranicze­
nie nadzoru technicznego.

Przewiduje się też redukcje per­
sonalne, wstrzymanie awansów, zmniej­
szenie podróży służbowych i różne 
oszczędności administracyjne.

Nie ulega wątpliwości, że oszczęd­
ności te wpłyną na zubożenie pro­
gramów w sytuacji międzynarodo­
wej, kiedy byłoby właśnie wskazane 
ich wzbogacenie i rozszerzenie.

W Monachium odbyło się zebranie 
wszystkich pracowników Radia Wol­
na Europa i Radia Swoboda, zrze­
szonych w czterech związkach, na 
którym po przedyskutowaniu kryzysu 
postanowiono wysłać jednobrzmiące 
telegramy do prez. Cartera oraz od­
powiednich komisji Izby Reprezen­
tantów i Senatu.
Telegram 
Do Prez. Cartera

Oto treść telegramów:
“Radiu Wolna Europa i Radiu 

Swoboda brakuje w sposób krytyczny 
funduszów na ich działalność. Dy­
rekcja obu rozgłośni podjęła szereg 
kroków oszczędnościowych w celu po­

krycia deficytu budżetowego na rok 
1980, który osiągnie sumę 1.5 miliona 
dolarów. Kroki te obejmują redukcję 
personelu, zamykanie etatów, rady­
kalne zredukowanie materiałów otrzy­
mywanych z zewnątrz, zmniejszenie 
mocy transmiterów, co w rezultacie 
prowadzi do cięć programowych.

Działające w RWE i Swobodzie 
4 związki zawodowe, afiliowane w 
USA i NRF, popierające działalność 
obu rozgłośni są przekonane, że kry­
zysy budżetowe doprowadzą do re­
dukcji rezerw personalnych i mate­
rialnych do poziomu krytycznego. 
Cięcia te są fatalne dla wydajności 
obu radiostacji. Uważamy wobec tego 
za konieczne przyznanie rozgłośniom 
dodatkowych funduszy na rok 1980. 
Bez funduszy działalność radiostacji 
w okresie poważnego kryzysu między­
narodowego będzie zmniejszona.”

4 związki, do których należą pra­
cownicy RWE i Swobody wysłały rów­
nież telegramy do senatora Charles 
Percy, w którym wyrażają uznanie 
'la jego poparcia dla obu rozgłośni i 
wracają uwagę na kryzysy finan- 
owe, jakie przechodzą radiostacje.

Poparci^ Sen. Percy

Sen. Percy, który jest członkiem 
komisji spraw zagr. Senatu, w wy­
wiadzie dla telewizji amerykańskiej 
wezwał do wzmożenia działalności 
Głosu Ameryki, Radia Wolna Eu­
ropa i Radia Swoboda. Mówiąc 
o zbrojnej interwencji Sowietów 
w Afganistanie, Percy stwierdził, że 
społeczeństwo sowieckie nie jest 
informowane o rzeczywistym stanie 
rzeczy.

Pracownicy RWE i Swobody wy­
słali też depeszę do Johna A. Gro- 
nouskiego, przewód, zarządu do spraw 
radiofonii międzynarodowej (BIB — 
instytucja nadzorująca działalność 
obu radiostacji). Wyrażają oni ubo­
lewanie i rozczarowanie, że BIB nie 
podjął odpowiednich kroków dla za­
pewnienia potrzebnych funduszów.

Według*  posiadanych przez nas in­
formacji BIB nie wystąpiła do Kon­
gresu o przyznanie tych funduszów. 
Sprawa stała się tak paląca, że 
wkrótce do Monachium ma przybyć 
Gronouski.

Rola Kobiety w Iranie 
Ayatollaha Khomeiniego
W porewolucyjnym Iranie kobieta 

musi być cala okryta z wyjątkiem 
tylko twarzy, tak aby nie kusić płci 
męskiej. Ma to oznaczać, że kobiety 
winne mieć szacunek dla samych 
siebie, jeśli pragną być szanowane 
przez mężczyzn, zamiast by traktowa­
no je wyłącznie jako przedmiot chuci. 
W pewnej mierze odnosi się to tak­
że do mężczyzn, którzy powinni się 
tak ubierać, by nie zwracać uwagi 
na swoje ciało.

Od czasu rewolucji odbywają się 
w Iranie egzekucje kobiet za cudzo­
łóstwo. Jedną z ofiar była 14-letnia, 
niezamężna dziewczyna. Według prze­
pisów islamu cudzołożriica powinna 
być skazana na śmierć przez uka­
mienowanie. Wymagane są jednak 
zeznania 4 świadków płci męskiej. 
Dzięki temu nie jest tak łatwo cu­
dzołóstwo udowodnić. Zgodnie z isla­
mem kobieta nie może piastować 
godności sędziego, a nawet nie ma 
prawa być wiarygodnym świadkiem.

Rep. Murphy Zaprzecza
Nowy York. (UPI) — Rep. John 

Murphy (D.-N.Y.) zaprzecza zarzu­
tom opublikowanym w “Newsday” 
jakoby dwóch jego współpracowni­
ków za jego zgodą zwróciło się do 
udającego arabskiego szeika agenta 
FBI o zainwestowanie $70 milionów 
w kompanię przewozową.

W zamian za inwestycję, Murphy 
przyrzekał wykorzystać swoje wpły­
wy do zagwarantowania “szeikowi” 
korzyści finansowych.

W wydanym wczoraj oświadczeniu 
Murphy zarzucił gazecie publikowa- 
wanie “zmyślonych historii”.

Wczorajsza “New York Daily” po­
dała wiadomość o dochodzeniach 
prowadzonych w sprawie udziału Mur­
phy'ego w dochodach ze sprzedaży 
budynku Seagram na Manhattanie 
Fundacji Rodziny Pahlavi.

Murphy jest jednym z dyrektorów 
nowojorskiego oddziału fundacji.

FBI podejrzewa, że kongresman za­
robił sporo pieniędzy na tej trans­
akcji.

Mahomet powiedział, że sądzenie jest 
zadaniem bardzo trudnym a kobieta 
jest istotą zbyt wrażliwą, uczuciową 
i o miękkim sercu by mogła zdoby­
wać się na bezstronność wymaganą 
u sędziego. Chodzi tu o łagodność 
jej usposobienia. Nie należy buntować 
się przeciw własnej naturze gdyż 
byłoby to przeciwne woli Bożej, a cze­
goś podobnego muzułmańska kobieta 
uczynić nie ma prawa.

Zapytana co sądzi o życiu pod no­
wym systemem, 55-letnia żona han­
dlowca w Iranie, matka czworga 
dzieci, mówi: “Cokolwiek stanie się 
ze mną jest to moje przeznaczenie”.

Matka trojga dzieci, 53-letnia gospo­
dyni domowa, która ukończyła jedy­
nie szkołę powszechną, gdyż brat jej, 
głowa rodziny, nie wierzył w wykształ­
cenie dla kobiet, powiedziała: “Nigdy 
mu tego nie wybaczę. Zrobię co mo­
gę, by moje córki studiowały jak 
długo tylko sobie życzą. Dla mnie 
wykształcenie jest dla kobiet najważ­
niejszą rzeczą. Jeśli wina jest po 
stronie religii lub tradycji, kobiety 
powinny walczyć by pokonać kobiecą 
ignorancję”.

Nauczycielka, która uczyła angiel­
skiego w prywatnej szkole, zamknię­
tej przez Komitet Rewolucyjny, roz­
wiedziona w wieku 29 lat, twierdzi: 
— “Większość irańskich kobiet po­
święca swe życie ponieważ wpajano 
w nie, że wpierw winne być matka­
mi i żonami, a dopiero potem isto­
tami ludzkimi z pewnymi prawami. 
To stanowi nie tylko problem moral­
ny, ale wkrótce stanie się prawem 
obowiązującym w Iranie”.

Mimo tego, w większości małżeństw, 
mężczyzna rozkazuje a kobieta ślepo 
słucha. Zatrudniona w komputerach 
27-letnia panna mówi, że prawo isla­
mu sprzyja temu stanowi rzeczy. Da­
lej twierdzi: — “Ja chcę zachowy­
wać się i wyglądać jak mi się po­
doba. Nie widzę powodu bym się 
miała zakrywać”.

Pewna właścielka fabryki sukien 
oświadczyła: — “Póki kobiety nie 
zdadzą sobie sprawy, że niezależność 
finansowa jest pierwszym krokiem 
do ich wyzwolenia mężczyzna będzie 
niepodzielnie panował”.

(W.D.)
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Sunbonnet Quilt

7337

Fun to make! Use a rainbow 
of colors for dainty dresses.

Mainly applique—little em­
broidery. Delight a child with 
Sunbonnet Sisters quilt. Beau­
tiful on a bed, prize winner at 
a fair! Pattern 7337: charts, 
patch patterns included.

$1.75 for each pattern. Add 50C 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Boi 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING! New 1980 NEEDLE­
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in great variety of crafts. 
3 free patterns inside. Send $1.00 
132-Quilt Originals........... $1.50
131 Add a Block Quilts $1.50 
130-Sweaters-Sizes 38-56 $1.50 
129 Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts $1.50 
127 Afghans ’n’ Doilies $1.50 
126-Crafty Flowers $1.50 
125 Petal Quilts $1.50 
124-Gifts ' n' Ornaments $1.50 
123 Stitch ’n’ Patch Quilts$1.50 
122 Stuff n’Puff Quilts $1.50 
121 Pillow Show-Offs . $1.50 
120-Crochet a Wardrobe $1.50 
119-Flower Crochet $1.50 
118-Crochet with Squares $1.50 
116 Nifty Fifty Quilts. $1.50 
115 Ripple Crochet $1.50 
114-Complete Afghans $1.50 
112-Prize Afghans...............$1.50
107-lnstant Sewing............ $1.50
105-lnstant Crochet $1.50 
102 Museum Quilts..........$1.50
101-Quilt Collection $1.50

Bohaterstwo 
Polskiego Marynarza 
Pierwszy oficer m/s “Warna,” pły­

wającego we flocie Polskiej Żeglugi 
Morskiej, Bogusław Rzesoś odznaczo­
ny został medalem “Za ofiarność i 
odwagę.” To zaszczytne odznaczenie 
nadane mu zostało przez Radę Pań­
stwa za uratowanie życia dowódcy 
statku bandery panamskiej “Elli” — 
kpt. Wolfganga Hancke.

Wydarzyło się to na Zatoce Biskaj­
skiej. Załogę statku panamskiego 
umieszczono w szalupach ratowni­
czych, lecz jeden z marynarzy — jak 
się później okazało, kapitan statku — 
pozostał w wodzie; nieprzytomny z 
zimna i wyczerpania nie dawał już 
znaku życia. Gdy wszelkie szanse ura­
towania rozbitka przy pomocy sprzę­
tu zawiodły, Bogusław Rzesoś, nie 
zwracając uwagi na grożące mu 
niebezpieczeństwo, skoczył do lodo­
watej wody i doholował tonącego do 
burty statku. Załoga polskiego ma­
sowca wydobyła obu i otoczyła nie­
zbędną opieką.

jf Pomoc Domowa 
HOUSEKEEPER/ 

CHILD CARE
Live in. 2 small children. Own room 
and bath. Experience with children, 
references required. Must speak 
English. North Suburb.

Call; 835-3920._______
HOUSEKEEPER

Live-in. 5 days. Excellent sal­
ary. Near transportation. 
North Shore suburb.

432-8953

jf Praca Żeńska
Medical Opportunities '

PM & NIGHT
SUPERVISOR

RN Full Time
LPN’s & RN’s Full & Part Time 

3-11 and 11-7

Call personnel: 451-1520
OPENING for young responsible, 
English speaking woman. For sorting 
of merchandise. For information call: 
___________  922-3710------------------  
DZIEWCZYNA do mycia włosów. 
Pełny etat lub “part-time.” Musi 
mówić po angielsku. 825-3355.______

Praca

EOE M/F

Maintenance
Electronic manufacturer 
seeks an individual with at 
least 3 years proven mainten­
ance background. Knowledge 
in the repair of punch and 
drill press, brake and shear 
required, as well as electrical 
and general maintenance. 
Excellent fringe benefits. 
Please call for an appoint­
ment.

TELLER/TYPIST
Full Time

Call for appointment. 
237-5300

EOE. M/F

DO YOU ENJOY 
NEW RECIPES?

A GOOD OFFICE JOB FOR EXP’d. 
typist for local food co. job involves 
typing up menus and operating light 
office printing equipment.

RICHARD EMLING
2305 E. Erie 

Chicago, Ill. 60612 
235-1022

EXP’D TYPESETTER 
WANTED

Editwriter 7500 operator for varied 
input/output. Good benefits. Salary 
com. w/exp. Hrs. 9 —4:30. Free park­
ing. Good trans.

JOHN SWIFT CO.
17 N. Loomis

666-7020

Retail Clerical Opportunities
BASKIN CLOTHING, a leading specialty retail store 
chain, is currently offering a few time clerical positions. 
Experience preferred.
We offer good wages, many company paid benefits & 
a liberal merchandise discount.

APPLY IN PERSON

BASKIN CLOTHING COMPANY
716 W. Kinzie, Chicago

For info only 421-0263
An Euqual Opportunity Employer M/F

WILLIAMS
3401N. California 

267-2240
Equal opportunity employer m/f

SECRETARY
No Shorthand

Good typing skills, dictaphone 
helpful but not necessary. 
Working directly for top ex­
ecutive in our client company.

Full company benefits 
922-7333 or 922-7334

MCDONALD’S 
IN HANOVER PARK

IS LOOKING FOR

MAINTENANCE PERSON
40 HRS./WEEK. FLEXIBLE HRS. 

FRINGE BENEFITS.
1519 Irving Park Rd. 

Hanover Park 
837-5819

Praca Żeńska
OFFICE POSITION 
PERMANENT PART TIME 

Reception, light typing and good 
figure aptitude will qualify. 5 hours 
per day, Monday thru Friday. 
Pleasant office—benefits. Must speak 
English fluently. — For interview 

Call 673-1900

ENGLEHARD 
INDUSTRIES 

8131 N. MONTICELLO - SKOKIE 
AN EQUAL OPPORTUNITY EMPLOYER M/F

SECURITY OFFICERS, 
DETECTIVES, 

SECRETARIES 
Males & Females

Must be 18 & over. Full & part time 
positions available. Car & telephone 
required. Uniforms furnished.

Opportunity For Advancement. 
Call For Appointment. 

LAKESHORE 
DETECTIVE AGENCY 

_______ 763-9191_______
Tool & Die 

Maker 
Electronic manufacturer seeks an in­
dividual with a minimum of 5 years 
experience. Primary responsibilites 
will be die repair for all types of 
standard dies.
Good starting salary based on experi­
ence; good fringe benefits package 
and excellent work conditions includ­
ing air conditioned plant.

Apply Personnel Office

WILLIAMS 
ELECTRONICS

3401N. California 
Chicago, H. 

Equal opportunity employer m/f

BOOKKEEPER EXPERIENCED 
FOR INTERNATIONAL COMPANY 

Must be diligent, conscientious 
and able to work without close 
supervision. LaSalle street lo­
cation. Company benefits 
included.
Call for appointment 782-6820

GENERAL 
OFFICE 

Hours: 9:OOAM-3:OOPM 
If you are a mother who is 
eager to get back in the work­
ing world, but cannot work 
an 8 hour day, we have an 
opportunity for you. Our posi­
tion includes receptionist and 
general office duties. You must 
have typing speed.of at least 
50 WPM. We are located near 
O’Hare field.

Call Kathy 
671-4838 

CASHIERS 
WANTED 

Fast Food. Will Train.
Good Pay. 

_________ 346-8880__________  

jf Poszukuje Pracy 
PRZYPILNUJE dziecko w moim do­
mu. Na południu. (Chicago). 927-4494.

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

8201 W. TOUHY____________631-8878

KEYPUNCH 
OPERATORS

Full or Part time
1st, 2nd and 3rd shift 

Experience necessary to work in our 
Willowbrook office. Full time employ­
ees are eligible for profit sharing 
benefits and our Diamond Program. 
Salary depends upon ablility. Starting 
time; flexible hours.

Call between 9 a.m.-l p.m.
325-3435

Equal opportunity employer m/f

GENERAL 
OFFICE - 

Billing Department Head 
Knowledge of German helpful, 
but not necessary. Competent 
take charge individual, with com­
plete knowledge of office skill, 
typing, light bookkeeping. Must 
be able to work with and direct 
with other office personnel. 5 
day week.

Call For Interview: 
368-4884 

Mr. Lewis

jf Praca Męska

SPAWACZ
DO PRACY PRZY BUDOWIE 
MASZYN NA ZAMÓWIENIE. 

MUSI UMIEĆ CZYTAC RYSUNKI.
MIEĆ WŁASNE NARZĘDZIA 
USTAWIANIE I SPAWANIE.

MIG&HELIARC. 
STANDARD METAL PRODUCTS CO. 
3700 N. River Road, Franklin Park 
_____________ 671-1400_____________  
Factory

DRILL PRESS
SET UP

Opening for experienced set up man 
on single & multiple drill presses. 
Close tolerance work. Must read blue­
prints. Permanent position with all 
company benefits. Apply in person. 
AUSTIN CONTINENTAL IND.
3636 N. Talman 528-9200

TOOL GRINDER
Exp’d help wanted. Full & part time. 
Small Rotary Carbide Tooling Co. 
Excell, benefits. Good pay. Must 
speak English or German.

674-2211
NATIONAL CARBIDE 

TOOL INC.
8020 Monticello, Skokie

jf Praca Męska
MODELMAKER

Studio in West Suburban Bartlett is 
seeking an exp’d. all-around model­
maker for styling & engineering 
prototypes.
_____________ 837-4100____________

HEAD ENGINEER
Experienced person needed for high 
rise apartment complex with all round 
mechanical back ground.

2701 S..INDIANA
Call 326-1500 - WEEKDAYS 9-5

DIE SETTER
Experience necessary. Good working 
conditions. Free Hospitalization. Good 
Location.
Call 2374029______________________

MACHINE 
SET-UP MAN 
OR TRAINEE

Permanent 1st shift position for 
machine set-up man in rubber finish­
ing dept. Must read & write English. 
Must read mechanical parts, blue 
prints, gauging instruments & be 
mechanically inclined. Excellent 
salary & benefits.

Phone Mr. Lehr — 4214850
W. H. SALISBURY & CO.

401 No. Morgan St. — Chgo.

toolgrinderF
Experienced Tool Grinder, needed for 
2nd shift, to perform wide variety of 
difficult grinding operations, on plain 
and carbide cutting tools, milling 
cutters, form tools, planer and lathe 
and other similar tooling. Excellent 
salary and employee benefits, plus 
night premium. Inquiries call in 
English.

AETNA BEARING CO. 
4626 W. Parker Ave.
Chicago, Ill. 60639 

227-2410
An Equal Opportunity Employer

SHIPPING MANAGER
Must be experienced in packing — 
U.P.S. and processing orders. 
Challenging position for respon­
sible hard worker good in dealing 
with public. Unlimited growth po­
tential for self-starter. Top wages.

973-6495

PORTER
Potrzebny mężczyzna do zamiatania, 
zmywania podłóg oraz do różnych 
drobnych usług. Zgłaszać się oso­
biście.

BORIS SMOLER & SONS 
3021N. Pułaski

__________ 283-8000______

POTRZEBNY DOŚWIADCZONY 
BLACHARZ - MALARZ 

SAMOCHODOWY
Musi powiadać własne narzędzia pracy 
i stały pobyt w U.S.A. Po informacje 
dzwonić:

539-0773 do 7 wieczorem
BAKER

NEEDED For A Family Owned 
DONUT SHOP in BERWYN. 
Experienced. Steady Work 

Call For Appointment 
442-8885

MODEL MAKER
Sheet metal background. Some ma­
chine experience.

BOWERS MFG. CO.
532 Winthrop Ave. 

5434049

UCZNIA DO PRACY
W MAŁYM LABORATORIUM 

DENTYSTYCZNYM 
Doskonała szansa dla młodej 
osoby- Dzwoń: 782-1161 

Wieczorami: 283-1153

if Kontraktorzy if Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
» SZYBKO —TANIO —SUMIENNIE —FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE * DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktora
MIKE DR A GO WIC Z • 5SB-Ó535

if Dachy

POLEWANIE DACHÓW gorą­
cym asfaltem. Łatanie, wygła­
dzanie od 1 do 6 warstw. Dział 
dachów powiększył się. Teraz 
jesteśmy w stanie wykonywać 
różnego rodzaju dachy, włącznie 
z gorącym asfaltem. 220 funtowe 
asfaltowe “shingles.” I 90 funto­
we “roli” dachy. Zawsze dobra 
robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

if Usługi
ŁAZIENKI, kuchnie — przerabiam 
na nowoczesne. 342-5961 wieczorem.

ADWOKAT
SEYMOUR A. OLIFF

Załatwia sprawy emingracyjne i 
pomaga w sprawach stałego pobytu 
i uzyskania zielonej karty (Green 
Card). Dzwonić po angielsku.
__________743-0764

if Kanalizacja

POLONIA SEWERAGE
& PLUMBING SERVICE

Obsługuje swoich klientów uczci­
wie i niedrogo, 24 godziny na 
dobę.

489-1104

★ AUTO_______________
SPRZEDAM. Vega całkowicie auto­
matyczne “1975”. Capri Sport “1974”. 
Gran Prix całkowicie automatyczne 
“1978”. Dzwonić po 4 po południu. 
_____________ 539-3989 ___________ 
‘78 FORD — LTD sprzedam za $1,875. 
Proszę dzwonić na 251-5300 albo 
275-5297 i prosić do telefonu panią 
Ewę.____________________________
‘76 GRANADA $1,875. Trzeba telefo­
nować na numer 251-5300 albo 275-5297 
i koniecznie prosić o panią Ewę.
‘73 PINTO, tylko 27 tysięcy mil na 
liczniku i cena tylko $675.00. Proszę 
dzwonić na numer 251-5300 albo 
275-5297 i prosić do telefonu koniecz- 
nie panią Ewę.____________________

if ChcęKupić

CENY WZRASTAJĄ
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 

Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage 

278-1525

if Kanalizacja
GLOBE Plumbing. Wykonuje wszel­
kiego rodzaju naprawy kanalizacyjne. 
Przepychanie ścieków. 247-6530.

if Przeprowadzki

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma przewozowa.
Nr. ILI,. C.C. 43852 MC-C

PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE
i z GWARANCJĄ.

278-7898 oraz 342-9657
od 8-ej do 10-ej wieczorem.

PIONIER MOVERS
3043 W. Montrose 

Ubezpieczona, licencjonowana firma, 
wykonuje lokalne przeprowadzki, 
szybko i sprawnie.

24 GODZINNA OBSŁUGA
7 DNI W TYGODNIU 

583-8154

if Domy _________
POŁNOCNA-ZACHODN1A dzielnica, 
Avers-School Ave. 2-mieszkaniowy, 
murowany budynek. 539-9105.______

FOSTER — NAGLE
Przez Właściciela

7 pokojowa rezydencja. 3 sypialnie. 
Jadalnia. Ogromne schowki. Wbudo­
wane urządzenia na pierwszym i 
basemencie. $89,000. Oglądać za umó­
wieniem. 774-7886

jf Do Wynajęcia
5 ROOMS heated. Adults preferred. 
No pets^4900 W. - 2100 N. 237-2182 
PRZYJ MĘ panią w średnim wieku 
do wspólnego mieszkania, pracującą 
na dzień. 4025 N. Kolmar. _______
OkolicaFULLERTON —ROCKWELL

PRYWATNY 
INWESTOR 

KUPUJE WSZELKIEGO 
RODZAJU POSIADŁOŚCI 

REALNOSCIOWE 
Budynki, farmy, ziemie 

Dzwonić 973-7070
Również kupuje: złoto, diamenty, 

monety i biżuterię

Ogrzewane 4 pokojowe mieszkanie. 1 
blok od centrum zakupów i transpor- 
tacji miejskiej. Dla poważnych doro­
słych osób. Bez zwierząt. Dzwonić do 
Tony. Mówić po angielsku, niemiecku 
i jugosławiańsku.

LO1-5226

Futra __________
SPRZEDAM futra w różnych rozmia­
rach. 637-8399.

jf Praca Męska
Factory

Cylindrical Grinders
Applications now being accepted for 
persons with any previous experience 
in precision grinding. No. 13 Brown & 
Sharpe a definite plus. Wages com­
mensurate with experience. Elk 
Grove, Village. Exc. wages/benefit 
package; Call 593-6650. Monday thru 
Friday 9 a.m.4p.m., ask for Pat 
Penman.

jf Interesy_________
DO SPRZEDANIA medyczne labora­
torium. Po informację dzwonić 384-3624.

DONUT BAKERY
Fully equipped and operating.
Must sell due to illness. Will sell 
for any reasonable offer of the 
equipment.

WINDMILL BAKERY
1032 E. Deardsley, Elkhart, Ind. 

(219) 264-9921

OWNER/OPERATORS
D.O.T. qualified with tandem axle tractor for piggy back operation. 
Pick up and delivery within a 400 mile radius. Chicago-based, excellent 
pay package.

312 — 226-7828

jf MEBLE
CENTRAL FURNITURE 

1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

Zawiadamia, Że

RZEZNI

Potrzebni Natychmiast
Pracownicy z doświadczeniem 

lub bez doświadczenia do

Z podstawową stawką $8.31 na godzinę. 
Zatrudnimy na stałe w miejsce strajku­
jących pracowników. Zgłaszać się do:

AMERICAN 
MEAT PACKING 

CORP.
4277 So. Racine Str.

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE 
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości. 

Komplet mebli do bawialni włączając
lampy ze stolikami.................. $198

Komplety mebli do sypialni....... $150
Łóżko piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”............................. $ 88
Kanapa i fotel................................ $160
Kanapa rozkładana do spania .. $120 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa...................... $320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła.‘dinette set’ .. $ 95 
Kuchnie gazowe (gas ranges) .. $240 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers).................................. $240
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni.................................. $499
Materace z podstawą sprzężynową

pełnego rozmiaru.....................  $ 95
Niemieckie szafkowe ‘sterotype 

• players’ (patefon-radio-
magnetofon z kominkiem)... $460

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki. Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtroki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Z^laswijete się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWŚKIEGO

Tel. 486-7838
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$300,000 Łupem Bandytów
Rabunek Banku Został Przeprowadzony 

w Ciągu Kilku Sekund
Dwóch uzbrojonych w rewolwery 

bandytów zabrało strażnikowi samo­
chodu pancernego torbę zawierającą 
$300,000 w gotówce. Strażnik niósł 
pieniądze z piwnicy do samochodu

Stan Pięcioraczków
Allen Jake Moeller, Jr.. który po na­

rodzeniu ważył 3 funty i 2 uncje, 
oddycha bez respiratora. Wczoraj od­
jęto mu respirator i umieszczono w 
inkubatorze.

Stan pozostałych niemowląt “po­
gorszył się nieco” i znajduje się one 
pod specjalną opieką lekarską. Są 
to Patrick, 2 funty 7 uncji, David 
Thomas, 2 funty 15 uncji, Nicholas 
John, 2 funty 14 i pół uncji, oraz 
dziewczynka Elizabeth Rose, 2 funty 
3 i pół uncji.

Pięcioraczki urodziły się o 9 tygodni 
przedwcześnie i znajdują się w szpita­
lu Northwestern Memorial. Rodzica­
mi pięcioraczków są Patricia i Allen 
Moeller

Podejrzany 
w Rękach Policji

Edward Chronister z Tennessee, nie 
mający w Chicago stałego zamiesz­
kania, oddał się w ręce FBI i po­
licji jako podejrzany o napad rabun­
kowy na instytucję finansową Grun­
wald Savings & Loan Assn., 4363 S. 
Archer Ave., W napadzie tym spó­
łka utraciła około $3,000.

Chronister został zauważony w Sky­
lark Motel, 5435 S. Archer. Przez 
ponad dwie godziny odmawiał on 
otwarcia drzwi do pokoju, ale w koń­
cu zdecydował poddać się policji. Za­
meldowany był jako “Danny Terry”.

Federalny urzędnik sądowy nałoży! 
na niego bond w sumie $60,000. Za­
trzymany był uzbrojony w rewolwer.

zaparkowanego przed Midwest Bank 
and Trust Co., 1606 N. Harlem Ave. 
w Elmwood Park.

Strażnik Joseph Donatelli nie zdążył 
nawet wydobyć swego rewolweru. 
Według świadków bandyci podeszli 
do strażnika i kierując w niego lufy 
rewolwerów rozkazali mu, by położył 
się na podłodze twarzą w dół. Rów­
nocześnie odsunęli małą dziewczyn­
kę, która znajdowała się obok straż­
nika. Po zabraniu torby z pieniędzmi, 
bandyci zbiegli tylnymi drzwiami na 
parkowisko gdzie- czekała na nich 
taksówka.

Wiceprezydent banku Vincent Al- 
legrini mówi, że rabunek został prze­
prowadzony w ciągu kilku sekund. 
Znajdował się on w tym czasie o 5 
stóp od miejsca w którym bandyci 
podeszli do strażnika i nic nie widział.

Strażnik Donatelli zdążył zrobić za­
ledwie kilka kroków w hali banku, 
gdy podeszli do niego uzbrojeni ban­
dyci. Niósł on pieniądze do samocho­
du pancernego firmy “Illinois Ar­
mored Car Corp.”, który miał je za­
wieść do Northern Trust Bank.

Donatelli pracuje w firmie siedem 
lat i ma bardzo dobrą opinię. Nie 
próbował on stawiać oporu z powodu 
dużej liczby ludzi w hali banku i ma­
lej dziewczynki obok. Alex Chris­
topher, współwłaściciel firmy Illinois 
Armore Car Corp, mówi, że Donatelli 
jest “jednym z najlepszych strażni­
ków, jakich mamy.”

Christopher nie ma wątpliwości, że w 
istniejącej sytuacji zachował się on 
właściwie. Bandyci zabrali przeszło 
ćwierć miliona dolarów, ale nikt nie 
stracił życia i nikt nie został ranny.

Na podstawie zeznań świadków FBI 
przygotowuje rysunki obydwu bandy­
tów.

Zeznania Świadka, Który Kopał 
Rowy-Groby Pod Domem Gacy’ego
Wczoraj w czasie rozprawy oskar­

żonego o popełnienie masowego mor­
derstwa Johna Gacy, zeznawał młody 
człowiek, który zamieszkiwał z 37-let- 
nim kontraktorem budowlanym, spe-

kopiący nie zwrócili uwagi na pałecz­
ki wyznaczające miejsce”, zapytał 
adwokat Robert Motta.

“Gniewał się bardzo”, odpowiedział 
Rossi.

YAMAN|HEATH

HM
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MINISTER SPRAW NAFTOWYCH Arabii Saudyjskiej, szeik 
Ahmed Żaki Yamani, przemawiał w Davos, Szwajcaria, w czasie 
konferencji European Management Forum. Oświadczył on przed­
stawicielom międzynarodowych kół przemysłowych, że każde 
sowieckie posunięcie na Środkowym Wschodzie, mające na celu 
zagarnięcie pól naftowych, będzie oznaczało wywołanie HI Wojny 
Światowej. (UPI)

Gubernator Ujawnia Nowy Plan 
Ulg Podatkowych

Springfield, IL. (UPI) - Guber­
nator Thompson nakreślił nowy plan 
ulg podatkowych. Jak ujawniono we 
wtorek, wg planu tego wprowadzo- 
noby dalsze cięcia w podatku stano­
wym od sprzedaży jak i pewne ulgi 
w zakresie stanowego podatku docho­
dowego.

Wywodzący się z Partii Republi­
kańskiej gubernator ma nadzieję, że 
wprowadzenie tego programu w ży­
cie — przyniesie mu oraz jego par­
tii — br. wyborczym — tyleż ko­
rzyści, co i podatnikom w stanie Il­
linois.

Jeśli inne plany nie dadzą się zre­
alizować, wówczas Thompson zamie­
rza przedłożyć swój własny plan ulg 
podatkowych, zanim nawet ujawni on 
swój preliminarz budżetowy w dniu 
5 marca. W ten sposób republikanie 
ubiegliby demokratów, którzy noszą 
się z podobnym zamiarem, w przy­
szłości. Demokraci, jak wiadomo, 
sprawują kontrolę nad izbą ustawo­
dawczą stanu Illinois.

Do tej pory Thomposon nie roz­
głaszał raczej swych planów w tej 
materii. Zamierzał sprawić wybor­

com niespodziankę, ujawniając swój 
plan w czasie konferencji prasowych 
planowanych na lotniskach sześciu 
miast — w dniu dzisiejszym.

Odnośnie ulg podatkowych w dzie­
dzinie podatku od sprzedaży, Thomp­
son pozostawił ustawodawcom swej 
partii dwie możliwości do wyboru: 
zmniejszenie podatku od żywności i 
lekarstw — poprzez zniżenie go o je­
szcze jednego centa na dolarze (z 
obecnych 4 centów); lub też — jak 
zaproponował to senator stanowy John 

E. Grotberg (R.-St. Charles) — pod­
wyższenie na powrót podatku od le­
karstw i żywności znowu o centa 
na dolarze, a następnie przeprowa­
dzenie obniżki o pół centa.

Odnośnie obniżenia podatku docho­
dowego, Thompson uważa, iż z uwa­
gi na fakt, że w skarbie stanowym 
istnieje w chwili obecnej nadwyżka 
w wysokości $500 mil., podatnicy sta­
nu Illinois upoważnieni są do jedno­
razowego rabatu — w wysokości 
$10 za każdą osobę będącą na utrzy­
maniu. Oznacza to, iż małżeństwo 
z dwojgiem dzieci, otrzymałoby z po­
wrotem $40 z podatku stanowego.

cjalizującym się w uśmiercaniu w per­
fidny sposób młodych mężczyzn i 
chłopców. Lokatorowi swemu Gacy 
nakazał kopanie pod swym położonym 
na zachodnim przedmieściu domem 
— dołów, które służyły później przy­
puszczalnie do zakopywania ofiar 
zwyrodnialca. Zeznający oświadczył, 
Gacy denerwował się bardzo, gdy 
robotnicy kopali nie w tych miejscach, 
które on przewidział.

Liczący lat 20 Michael A. Rossi 
zeznał we wtorek, że pracował on 
przy kopaniu rowów dochodzących do 
wysokości kolan. Miało to miejsce 
w lecie 1977 r. Prokuratura twierdzi, 
iż działo się to już po tym, jak Gacy 
zaczął wykorzystywać przestrzeń pod 
swym domem — na groby swych ofiar.

“Zwykł on był wchodzić pod po­
wierzchnię domu i wyznaczał — wczoł- 
gując się tam — dokładnie miejsce 
oraz głębokość dołu”, oświadczył 
Rossi. "Wyznaczał on takie miejsce 
dokładnie, wtykając w ziemię pa­
łeczki”.

“Jak zachowywał się Gacy, gdy 

W czasie składania przez świadka 
zeznań, Gacy siedział na swym miej­
scu nieporuszony.

Prokuratura oświadczyła, że Gacy 
nakazał kopanie rowów, albowiem 
chciał sobie zapewnić w ten sposób 
groby dla swych przyszłych ofiar.

Rossi, który występował wraz z 
Gacy’m czasami również jako klown 
w czasie imprez organizowanych na 
cele charytatywne, powiedział, iż od 
czasu do czasu spod domu kontrak- 
tora zawiewał nieprzyjemny zapach. 
Zapachu tego nie czuło się już później, 
gdy Gacy kazał wylać pod dom około 
800 do 900 funtów wapna.

Liczący lat 22 David E. Gram, 
powiedział, że również uczestniczył 
w końcu sierpnia 1977 r. w kopaniu 
rowów pod domem Gacy’ego. Rów­
nież i on poczuł nieprzyjemny za­
pach dochodzący spod domu. Jak wy­
kazała prokuratura w tym czasie pod 
domem swym Gacy zdołał umieścić 
conajmniej 11 zwłok pomordowanych 
przez siebie młodych mężczyzn. *

PAŃSTWO HAROLDOSTWO PIEST, rodzice Roberta Piest, 15, 
jednego z 33 młodych ludzi, o których zamordowanie oskarżony 
jest John Gacy, opuszczają budynek Sądu Okręgowego pow. Cook 
po sesji sądowej. (UPI)

RTA Może Przejąć 
Rock Island i Milwaukee

Zarząd RTA podjął we wtorek dwa 
kroki — nie mające raczej prece­
densu: akcja ta pozwoli RTA na prze­
jęcie działalności zbankrutowanego 
przedsiębiorstwa kolejowego Rock 
Island i Milwaukee. Do podjęcia tej 
akcji o charakterze drastycznym, 
dojść może w ostateczności.

Dwa wnioski przegłosowane zostały 
stosunkiem głosów 9 do 3

— Rada RTA uchwaliła ustanowie­
nie odrębnej, lecz podległej RTA kor­
poracji, która przejęłaby w praktyce 
obsługę na podmiejskiej linii kolejo­
wej, udaremniając w ten sposób likwi­
dację linii.

— Rada upoważniła również RTA 
do złożenia aplikacji na ręce Admi­
nistracji Federalnych Koleji, celem 
uzyskania gwarancji pożyczki, która 
pomogłaby zapewnić nabycie akcji 
linii kolejowej, ekwipunku należącego 
do przedsiębiorstwa kolejowego i 
urządzeń. Narazie nie ustalono wyso­
kości pożyczki.

— Przedsiębiorstwo kolejowe Rock 
Island znajduje się w stanie likwi­
dacji z nakazu sądu federalnego. 
Linia Milwaukee znajduje się w sta­
nie bankructwa. Nowa agencja, która 
mogłaby przejąć działalność obu 
przedsiębiorstw kolejowych będzie 
nosić nazwę Northeast Illinois Regio­
nal Commuter Railroad Corp.

Gene Leonard, członek Rady RTA 
z Oak Forest, który wniósł na porzą­
dek dzienny projekt ustawy, pod-

Czterech Przyznało Się 
Do Winy

Czterech spośród sześciu osobników 
oskarżonych o udział w zmowie mają­
cej na celu wymuszanie pożyczek, 
przyznało się do winy.

W tutejszym Okręgowym Sądzie 
Federalnym przyznali się do winy: 
39-letni James Inandino, zamieszki, 
przy 1641 S. 61-sza ulica; brat jego, 
28-letni Sam Inedino, zamieszki, przy 
182 S. 61-szy Ct. w Cicero; 28-letni 
Frank Butera, zamieszki, przy 5644 
S. Artesian; i 25-letni Gregory E. Pa- 
loian, 2317 N. Marmora.

Dwaj inni osobnicy, 56-letni John 
Manzella, 6231 S. Keating i 44-letni 
Nick Keller, 324 Glendenning, Wau­
kegan, poddani zostali we wtorek roz­
prawie. 

kreślił fakt, “że akcja ta nie oznacza, 
iż stajemy się agencją prowadzącą 
w praktyce działalność”.

Przewodniczący Rady RTA Lewis 
Hill, który głosował za obu wnioska­
mi, oświadczył, że wniesienie podania 
o pożyczkę jest po prostu pociągnię­
ciem “przygotowawczym” — na wy­
padek, jeśli zajdzie potrzeba zaku­
pienia akcji któregoś z obu omawia­
nych przedsiębiorstw kolejowych.

Stwierdził on, iż zawiadomi on 
Radę — w wypadku, jeśli zajdzie 
potrzeba podjęcia jakichkolwiek dal­
szych kroków.

Rodzice Błagają 
o Zwrot Dziecka

Efren i Victoria Santos — rodzice 
dziecka, które nieznana kobieta za­
brała ze szpitala, błagają o zwrot 
córki, która wymaga specjalnej opie­
ki lekarskiej. Obydwoje rodzice za­
pewniają, że nie będą domagali się 
ukarania porywaczki.

Ich córka Caroline, urodzona dwa 
i pół miesiąca temu, znajdowała się 
w szpitalu Children Memorial. W 12 
godzin po przyjęciu niemowlęcia do 
szpitala, zjawiła się kobieta, podają­
ca się za ciotkę dziecka. Znała ona 
imię dziecka i wzięła je na ręce, 
gdy zaczęło płakać. Pielęgniarki nie 
dziwiły się, ponieważ często krewni 
odwiedzają dzieci i bawią je.

Rodzice, którzy przybyli przed ro­
kiem z Meksyku mówią, że nie znają 
nikogo, odpowiadającego wyglądowi 
kobiety, która zabrała ich dziecko. 
Według pielęgniarek, biała kobieta, 
która zabrała dziecko mogła mieć 
od 20 do 24 lata, waży około 180 fun­
tów i jest średniego wzrostu. Ma ciem­
ne włosy, niebieskie oczy i miała na 
sobie bluzkę z napisem “I am Ita­
lian”.

Odwołane Występy
Paryż (DP) — W Paryżu ogłoszono, 

że planowana na przyszły miesiąc 
wizyta baletu sowieckiego “Bolszoj” 
została odrzucona. Przyczyny nie 
ogłoszono, ale państwowa TV fran­
cuska poinformowała słuchaczy, że 
zachodzi obawa skierowanych prze­
ciwko tancerzom demonstracji. 150- 
osobowa trupa “Bolszoj” miała przy­
być do Paryża 26 marca i przedsta­
wiać przez 3 tygodnie.

Zlekceważono Raport 
o Podpalaniu Domów

Władze miejskie zlekceważyły ra­
port, opracowany w 1978 r. przez 
chicagoski Departament Straży 
Ogniowej, zwracający uwagę, że 
głównym problemem bezpieczeń­
stwa przeciwpożarowego jest podpa­
lanie domów dla zysków ubezpiecze­
niowych. ,

Raport został wysłany ówczesnemu 
mayorowi Michael Bilandic. Podsta­
wową tezą raportu było stwierdzenie, 
że główną przyczyną pożarów budyn­
ków jest chęć zysku z tytułu korzyści 
ubezpieczeniowych.

Raport został opracowany przez 
kapitana straży ogniowej, William C. 
Alletto, który stał na czele biura za­
pobiegania pożarom, a uważany jest 
w skali ogólnokrajowej za specjalistę 
w dochodzeniach o podpalenia, jak 
podaje obszerna relacja w tej spra­
wie, opublikowana przez dziennik 
“Sun-Times.”

Jednocześnie jednak były zastępca 
mayora, Kenneth Sain, opracował 
drugi raport, który nie został wów­
czas ujawniony. Ten raport pomniej­
szał zagadnienie wywoływania poża­
rów dla chęci zysku z ubezpieczeń, 
ale wskazywał, że Departament Stra­
ży Ogniowej powinien odzyskać 
uprawnienie do przeprowadzania 
śledztw — w sprawach o zbrodnicze 
podpalanie domów. Uprawnienia te 
Departament utracił w 1975 r.

Gdy w październiku 1976 r. raport

Saina został wreszcie ujawniony w 
odniesieniu do dzielnicy West Town, 
dzielnica Near Northwest została 
objęta w tym czasie falą podpaleń. 
Ale Sain twierdził, że chodzi tu o 
akty wandalizmu, a nie o podpalenia 
dla zysku.

Ten raport stał się przyczyną po­
ważnej różnicy poglądów wśród 
władz miejskich. Szczegóły raportu 
zostały ujawnione przez “Sun-Times” 
dopiero w styczniu 1979 r.

Jeśli chodzi o zagadnienie docho­
dzeń w sprawie podpaleń badania na 
terenie kraju wykazały, że tylko Chi­
cago i Pittsburg polegają w prze­
prowadzaniu tych dochodzeń na po­
licji. Raport Alletto oparty został na 
jego doświadczeniach śledczych w 
okresie 20 lat. Poleca on co następuje:

— Departament Straży Ogniowej 
powinien mieć prawo i obowiązek 
prowadzenia do miejscu dochodzeń, 
gdyż strażacy ogniowi mają doświad­
czenie z pożarami,

— należy ulepszyć opracowywanie 
statystyk co do pożarów,

— strażacy powinni współdziałać z 
kompaniami ubezpieczeniowymi, aby 
zwalczyć motywy zysku z podpaleń 
przez zaostrzenie przepisów co do 
wydawania polis ubezpieczeniowych,

— należy więcej interesować się 
dokumentacją odnośnie budynków i 
pożarów, mogącą wyjaśniać kim są 
właściciele budynków, niszczonych 
przez podpalenia.

Trwa Nadal Spór o Umowę 
z Unią Strażaków

Pośrednicy w sporze między wła­
dzami miejskimi i unią strażaków o 
umowę o pracy i placach wyrażają 
optymizm, że jednak dojdzie do za­
warcia porozumienia. Pośredniczą 
Sam P. Mazza z Federal Mediation 
and Concilliation Service i 
Edward B. Schultz z Illinois Arbitra­
tion Service.

Wydaje się, że głównym zagadnie­
niem spornym jest zakres umowy o 
pracę, a mianowicie czy unia ma 
mieć prawo reprezentowania i intere­
sów kapitanów, poruczników i innych 
oficerów straży ogniowej.

“Jeśli obie strony nieco ustąpią — 
powiedział Schultz — będziemy blisko 
zawarcia porozumienia.”

Nad sytuacją ciąży fakt, że unia 
znowu grozi strajkiem strażaków. 
Badania przeprowadzone przez akty­
wistów unijnych w ośmiu działach 
Departamentu Straży Ogniowej wy­
kazały, że ponad 95 procent straża­
ków z 4,350 będzie popierało stanowi­
sko unii co do strajku.

W obecnej sytuacji występuje też 
atmosfera zniecierpliwienia straża­
ków przeciągającym się sporem.

Studenci Protestują 
Przeciw Poborowi

Około 200 studentów Northern Illi­
nois University w De Kalb wzięło 
udział w demonstracji przeciw pobo­
rowi do wojska. Demonstranci poży­
czyli hasła z okresu wojny wietnam­
skiej, powtarzając je w czasie mar­
szu.

W mroźny dzień “rozgrzał” grupę 
demonstrantów (200 na kilka tysięcy 
młodzieży) profesor historii Jay 
Coughtry, który w demagogicznym 
przemówieniu oskarżył prez. Cartera 
o wywołanie “histerii wojennej” dla 
“celów politycznych i zapewnienia 
zysków koncernom naftowym.” 

< “Następstwem rejestracji będzie 
pobór, następstwem poboru wojska 
interwencja na Bliskim Wschodzie,” 
krzyczał profesor.

Podstawy Deklaracji
(UPI) — Thomas Jefferson napi­

sał “Deklarację Niepodległości” na 
podstawie traktatu naukowego Johna 
Locke pt. “O rządzie cywilnym”, któ­
rej celem było usprawiedliwienie Re­
wolucji Angielskiej z 1688 roku.

FBI Prowadzi Śledztwo 
Przeciwko Noto

Były wysoki urędnik Biura Emigra­
cyjnego jest przesłuchiwany przez 
śledczych z FBI, którzy usiłują od­
kryć czy pomagał jednemu z szefów 
świata podziemnego w uniknięciu de­
portacji ze Stanów Zjednoczonych.

Niektóre fakty wskazują na to, że 
Mario Noto ostrzegł znanego szefa 
organizacji kryminalnej, Carlosa 
Marcello o planach usunięcia go z U.S.

Wiadomość ta dotarła do Noto po­
przez pracownika washingtońskiego 
biura informacyjnego, Irvina David- 
sona, który ze swej strony przyznał, 
że poprosił Noto o pomoc jego przy­
jacielowi, Marcello.

Pośrednik Mazza, który ma długolet­
nie doświadczenie, zwrócił uwagę, że 
jak długo obie strony rozmawiają ze 
sobą, sprawa nie jest beznadziejna.

Mayor Byrne, zapytana przez 
przedstawicieli prasy, potwierdziła 
złożone Chicago Federation of Labor 
zobowiązanie, że będzie broniła 
uprawnień unijnych co do ściągania 
opłat unijnych od części pracowni­
ków miejskich. Unie te, nie mające 
pisemnych umów o pracę, obawiają 
się obecnie, że będą traciły członków 
na rzecz bardziej agresywnych unii.

Aresztowano Mężczyznę 
Strzelającego Do Żony
Mieszkaniec stanu Ohio został oskar­

żony o oddanie trzech strzałów w 
czasie pogoni za swą żoną. Strzelani­
na miała miejsce we wtorek w mo­
telu Holiday Inn. Mężczyzna zranił 
lekko swą żonę i sterroryzował około 
20 osób.

Czterem policjantom udało się roz­
broić mieszkańca Ohio, który zagro­
ził mieszkańcom motelu, znajdują­
cym się w holu, pistoletem typu ma­
gnum .357.

Władze policyjne sądzą, iż incydent 
ten wynikł na tle sprzeczki małżeń­
skiej oraz nielegalnego handlu narko­
tykami.

Sprawcą zajścia jest 34-letni Ste­
phen Newboum, sprzedawca nieru­
chomości z St. Paris, Ohio. Jego 27- 
letnia żona odmówiła wniesienia os­
karżenia przeciw mężowi.

Niewzruszone 
Stanowisko US 
Washington. (UPI) — Sekretarz pra­

sowy Białego Domu, Jody Powell po­
wiedział wczoraj, że wbrew sugestiom 
Lloyda Cutlera, rząd US nie ma za­
miaru zmienić swego stanowiska w 
sprawie bojkotu olimpiady moskiew­
skiej, tak długo, jak Sowiety nie wy­
cofają swoich wojsk z Afganistanu.

Cutler, który na spotkaniu praso­
wym w Lake Placid dał zebranym do 
zrozumienia, że Stany wyślą swoich 
sportowców na igrzyska moskiew­
skie, jeśli ZSRR zdecyduje się na 
znaczne wycofanie swoich oddziałów 
z Afganistanu, dodał także, że rząd 
“mógłby rozważyć możliwość dania 
Sowietom więcej czasu na przepro­
wadzenie tej akcji ... aż do 24 
maja, ostatniego dnia przyjmowania 
zawodników do udziału w Olimpia­
dzie”.

Jody Powell poinformował, że wy­
powiedź Cutlera należy traktować ja­
ko jego zupełnie prywatne przypu­
szczenia, niezgodne ze stanowiskiem 
rządu, który w dalszym ciągu doma­
ga się całkowitego wycofania wojsk 
ZSRR z Afganistanu przed 20 lutym.

Tymczasem dyrektor Międzynaro­
dowego Komitetu Olimpijskiego, Mo­
nique Berlioux zawiadomiła wszyst­
kich członków o decyzji rady MKO 
o nie udzieleniu akredytacji praso­
wych przedstawicielom państw boj­
kotujących Olimpiadę.


